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W c a ły m  k r a ju

masy pracujące uczczą
czynem produkcyjnym

10 ro c z n ic ę  p o w s t a n i a  
Polskiej artii Robotniczej

Łódzcy włókniarze wzywają 
do współzawodnictwa o tytuł

najlepszego tkacza 
prządki i zespołu

GEN. D Y  W. J. BORDZI-
ŁO W SK I wręczył ostatnio czo 
lowym racjonalizatorom i  no­
watorom jednostek inżynieryj­
nych W P  —  nagrody i  dyplo­
my honorowe za prace racjo­
nalizatorskie oraz zasługi, po­
łożone nad rozwojem, populary 
zacją tego ruchu w  jednost­
ko ch inżynieryjnych. Gen. dyw. 
J . Bordzilowski przemawia do 
nagrodzonych m. in n .: ofic. 
Wamickiego Józefa, sap. Żo­
łądka Jana i  st. sap. Pydy Ka  
zhnfterza.

(Foto Ag. W A F ) J A N IN A  TO M KUN z zespo- j 
lu  „ Mazowsze”  w  pięknym mo 
skiewskim s tro ju  regionalnym.

U adek rządu 
we Francji
Pod naciskiem  
mas ludowych  
gabinet Plevena
podał się 
do dymisji

■pRANCUSKIE zgromatlze- 
-* ttje narodowe 341 głosami 

243 wyraziło w  po­
niedziałek popołudniu votum 
nieufności rządowi Plevena. o 
godzinie 19.30 Pleven udał się 
do prezydenta Auriola ł zło­
żył na jego ręce dymisję całe 
go gâbinetu.

Jak wiadomo, dnàa 4 i  3 t>m. 
Pleven postawił 8 wniosków o 
uchwalenie mu votum zaufa­
nia w  związku z debatą nad 
projektem ustawy budżeto­
wej.

Dyktatorskie zapędy rządu 
wywołały ogromne wzburzenie 
wśród najszerszych Warstw lud 
nośd Francji. Głosowanie po­
niedziałkowe odbywało się w 
atmosferze wzmożonego nacis­
ku mas ludowych, które ener­
gicznie protestują zarówno 
przeciwko t. zw. ustawom 
ramowym, jak i  nowym podai, 
kom.

Ten nacisk mas ludowych 
zadecydował w  Ostatecznym 
wyniku o upadku rządu Pleve 
na, albowiem socjaliści nie o- 
śmielUi sdę już ponowić swego 
manewru sprzed kilku dni, kle 
dy to wstrzymanie się od gło­
su deputowanych SFIO urato­
wało rząd Plevena.

*  M ŁODZIEŻOW E brygady za­
trudnione we wszystkich niemal 
sektorach gosnodarki narodowej 
na Śląsku z zapałem i entuzjaz­
mem uczestniczą w  socjalistycz­
nym  współzawodnictwie rracy , 
odnosząc poważne sukcesy w  wal 
ce o zwiększenie wydajności pra-
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Delegacja polska 
uda ła  się 
do Berlina
dla zawarcia  
konwencji 
o współpracySZERO KIM  echem odbita się wśród mas pracujących

całego kraju uchwała Biura Politycznego KC PZPR ( k u l t U f G l n © )
w  związku z 10 rocznicą powstania Polskiej Parti Ro 

botniczej. Rocznicę tę robotnicy postanawiają uczcić czy­
nem.
LICZNE konkretne zobowią 

zania podjęli robotnicy ZPB 
im. Stefana Okrzei w  Łodzi, 
którzy przystąpili do współ­
zawodnictwa o tytuł najlepsze 
go tkacza, prządki i  zespołu, 
wzywając jednocześnie wszyst 
kich włókniarzy całej Polski 
do włączenia się do szlachet­
nej rywalizacji o te zaszczyt­
ne tytuły.

Postanowienia robotników 
ZPB im. Okrzei zmierzają do 
dalszego podnoszenia wydajno 

pracy i  jakości produkcji

Prasa światowa 
podkreśla

doniosłość
orędzia
Stalina
do narodu 
japońskiego
MOSKWA.

Ą  GENCJA TASS podaje z 
Tokio: Dziennik „Imoiuri“, 

komentując orędzie noworocz­
ne Józefa Stalina do narodu 
japońskiego, podkreśla, że „pre 
mier Stalin zwrócił się bezpo­
średnio do narodu japońskie­
go z wezwaniem do budownic 
twa pokojowego w  tym sa­
mym czasie, gdy w  Japonii ca 
ła prasa pełna jest artyku­
łów o wojnie“.

f  ''ENTRALNA koreańska a- 
gencja telegraficzna ko­

mentując orędzie Stalina do 
narodu japońskiego podkreśla, 
że cały naród koreański, wal­
czący z krwawą agresją ame­
rykańską, liczy na walkę lu­
dzi dobrej woli w  Japonii prze 
ciwko wysyłaniu na rozkaz mo 
codawców amerykańskich mło 
dzieży japońskiej na front ko­
reański.

r ^ Z IE N N IK  ..National He- 
rald“ z Delhi: opubliko­

wał pełny tekst noworocznego 
orędzia Józefa Stalina oraz ar 
tykui poświęcony temu donio­
słemu dokumentowi.

5.700 tysięcy podpisów pod 
Apelem Światowej Rady Po­
koju — stwierdza dziennik -  
świadczy dobitnie / o .nastro­
jach narodu japońskiego.

ponad plan z odpadków 3.000 
sztuk wkładek do mażnic oraz 
Wykonać wiele ponadplano­
wych części parowozów. Ro­
botnicy innego z oddziałów zo 
bowiązali się wykonać jeszcze 
w  styczniu prototyp cennej 
maszyny.

Liczne zobowiązania podję­
l i  również robotnicy wytwór- 

sprzętu mechanicznego w  
Poznaniu. Niezależnie od zo­
bowiązań zespołowych, dzięki 
którym uzyskana zostanie po 
ważna ponadplanowa produk­
cja oraz skrócony czas remon­
tu maszyn, robotnicy zgłosili 
liczne zobowiązania indywi­
dualne.

Przodujący tokarz zetem- 
powiec Henryk Dudziński, u-
zyskujący średnio 135 proc. 
normy, postanowił otoczyć swą 
maszynę socjalistyczną opieką, 
tak, aby mógł przepracować 
na niej najbliższe 4 miesiące 
bez żadnej awarii. Wielu to­
karzy W SM postanowiło uzy­
skać wysokie przekroczenie

Q  PUŚCIŁA Warszawy dele- 
'-'g ac ja  polska udając się do 
Berlina, w  celu zawarcia kon 

Stalina w  Poznaniu omó- , wencji o współpracy kultural 
wili na zebraniach oddziało- nej między Rzeczpospolitą Pol 
wych uchwałę Biura Politycz- ską a Niemiecką Republiką 
nego KC PZPR i  podjęli sze- Demokratyczną. Na czele dele 
reg cennych zobowiązań pro- gacji polskiej stoi podsekre- 
dukcyjnych. Załoga jednego z tarz stanu w Min. Szkolnic- 
oddziałów postanowiła wykuć twa Wyższego, inż Henryk Go

lański.

W YTW Ó R NIA  kosmety­
ków „Selena”  w  Szczecinie roz 
poczęła w  r .  1951 produkcję 
szminek teatralnych. Szminki 
te znalazły powszechne uzna­
nie w  naszych teatrach jako  
nieitstępującc produktom za­
granicznym. Poza szminkami 
wytwórn ia  produkuje wody 
kwiatowe, tusze i  p łyny kosme 
tyczne. K ie row nik w ytw órn i 
wraz a laborantką Zofią  Szczy 
giel sprawdzają gotowe wyro-

(C A F  —  fo t. TymUński)

Z S R R
domaga się
ścisłego
określen ia  
pojęcia agresji

ci STYCZNIA w komisji 
'  prawnej Zgromadzenia O- 

gólnego ONZ rozpoczęła się dy 
skusja nad sprawozdaniem ko 
misji prawa międzynarodowe­
go w sprawie zdefiniowania 
pojęcia agresji.

Podkreślić należy, że już 
na V  sesji Zgromadzenia w 
1950 r. delegacja ZSRR zapro­
ponowała, ażeby Zgromadze­
nie określiło jak  najściślej po­
jęcie agresji i  udzieliło w y­
tycznych organom międzyna­
rodowym, które mogą być po 
wołane do ustalenia, która 
strona jest w  danym wypad­
ku winna napaści.

W myśl propozycji ZSRR 
Zgromadzenie Ogólne miało­
by stwierdzić, że za napastni­
ka w konflikcie międzynaro­
dowym uznane zostanie pań­
stwo, które pierwsze dokona 
jednego z następujących czy­
nów.

(DOKOŃCZENIE NA STR, 2)

CZŁO NKO W IE zespołu „Ma 
zowsze”  w  Karolin ie  po powro 
cie ze Związku Radzieckiego. 
Dziewczęta ^oglądają piękny 

' moskiewski s tró j regionalny 
otrzymany w  prezencie od ze­
społu im . P iatnickiego w  M in  
sku, (Fo t. C A F)

Patrz reportaż Doroty Kłu- 
szyńskiej na str. 3.

Szpiedzy
agenci

wywiadu 
amerykańskiego
skazani
na karę śmierci

T>RZED Rejonowym Sądem 
w  Warszawie zapadł dziś 

wyrok w  procesie przeciwko 
5-ciu szpiegom, nasłanym do 
Polski przez wywiad amery­
kański. Oskarżeni: Tadeusz 
Głuchowski, Eugeniusz Fal- 
kus, Wacław Korwel, Edward 
Długosz i  Ryszard Kuzubski 
skazani zostali na karę śmier­
ci.

Przewód sądowy jak i  zezna 
nia oskarżonych, którzy przy 
znali się do winy w całej roz 
ciągłości potwierdził zbrodni­
czą działalność oskarżonych. 
Zwerbowani przez jedną 2 
agentur amerykańskiego impe 
rializmu, działająca na terenie 
zachodniego Berlina IRO, a 
następnie uzbrojeni i  opłaceni 
amerykańskimi dolarami wy­
słani zostali do Polski dla 
uprawiania dywersyjnej akcji 
szpiegowskiej.

Charakteryzując moralne i 
polityczne oblicze szajki zdraj 
ców i  szpiegów, prokurator po 
wiedział:

.,Za tymi ludźmi, którzy bu­
dzą^ w  nas pogardę i  niena­
wiść, stoją godni jeszcze więk 
szej pogardy i  jeszcze bar­
dziej nienawistni amerykań­
scy podżegacze wojenni. Stoi 
ustawa o stu milionach dola­
rów, którą ku wiecznej swej 
hańbie w  październiku ubiegłe 
go roku uchwalił amerykański 
kongres“.

Na stronic 2 podajemy stre- 
szczemic aktu  oskarżenia. W  
numerze jutrzejszym  zumie- 

, śęiwiy obszerne sprawozda­
nie z  przebiegu tego procesu

50- l e c f e
urodzin
Malenkowa
Depesze gratulacyjne 
od przewodniczącego
K C  PZPR
Bolesława Bieruta
i premiera
Cyrankiewicza

Z OKAZJI 50 rocznicy uro­
dzin G. M . Malenkowa 

zastępcy przewodniczącego ra 
dy ministrów ZSRR, prze- 
yioGniczący Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Pai'tid Robotniczej Bole­
sław Bierni w imieniu KC  
PZPR i  swoim własnym prze­
słał na jego ręce depesze z 
najserdeczniejszymi życzenia­
mi.

W  depeszy czytamy;.

Życzymy Wam długich 
lat dalszej tak cennej i o~ 
fiarnej pracy w  zdrowiu I  
pomyślności dla pełnego u- 
rzeczywistnienia wielkich 
idei socjalizmu i  komuniz­
mu, dla stałego wzmacnia­
nia s»ł obozu pokoju pod 
przewodem wielkiego wodza 
postępowej ludzkości i cho­
rążego pokoju Józefa 
Stalina.

Przyjmijcie gorące pozdro 
wierna od polskiej klasy ro­
botniczej, która czci w  W a­
szej osobie jednego z najo­
fiarniejszych przywódców i 
gorących bojowników w wal 
ce o zwycięstwo sprawy ro­
botniczej i niepodległość na 
rodu polskiego, o utrwalę- 
nie jego wieczystej przyjaźni 
z narodami Związku Socjali 
stycznych Republik Radziec­
kich.

W  depeszy przesłanej prze/; 
premiera Cyrankiewicza czyta 
my:

Z okazji pięćdziesiątej 
rocznicy Waszych urodzin. 
przesyLm Wam, Towarzyszu 
Wicepremierze, w imieniu 
Rządu Rzeczypospolitej Pol- 
skiej i swoim własnym, na j­
serdeczniejsze życzenia dłu­
gich la t zdrowia i pracy dla 
dobra i potęgi Związku Ra­
dzieckiego, dla dobra między 
narodowej klasy robotniczej 
i  całego obozu pokoju, dla 
dobra przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej.

niedosoionym 
BAŁTYKU
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Opuścili Polskę jako „uciekinierzy“

Doniosłe
propozycje
rbiorowych, 2) zaleca lladzie Bez­
pieczeństwa niezwłoczne zwołanie 
periodycznego posiedzenia dla o- 
mówienia sprawy podjęcia takich

wrócili Jako
nasłani przez wywiad

Proces szajki szpiegów 
w Warszawie

zdrajcy
amerykański

j  A N IA  7 BM. przed Wojskowym Sądem Rejonowym w
.... ......nn  ̂ M ,v__w. •-'W arszawie odbył się proęes szpiegów nasłanych do
kroUów*mktóre" by inóT/ły zapewni<= j Polski przez Wywiad amerykański: Tadeusza Głuchowskiego, 
»likwidowanie obecnego napięcia '»' Wacława Korwela, Eugeniusza Faikusa, Edwarda Długosza i 

■: K w m .  Kurabskieso.stanowienie przyjaznych stosun­
ków między krajam i. Na periody«, 
nym  posiedzeniu należy w pierw-1

W służbie dolara
D  ODOBNIE kształtowała się sapie 
*  gowska kariera osk. Eugeniu- 
za Faikusa. W marcu lS.il. r. Fal­

ku s po ucieczce z Polski został

AKT OSKARŻENIA stwierdza, ! Również i do te j „roboty“ Głn- 
— r  . ' y r — ----- -i że im perializm  amerykański, dążąc chowskf wciągnął swego wspólnika
szej kolejoności Ti.zpatrzjc sprawę fl(> Wywołania norcej wojny świato- Korwela. 18 lipca 1951 r. przystąpi
kroków, jakie w inna podjąć Rada Wł,^ „siłuje masowo nasyłać do li oni do realizacji otrzymanych
Bezpieczeństwa, ażeby p rzyc zyn .*. p0|Skf j mnych krajów demokracji | zadań szpiegowskich.

f o S i n  i ! » “ «»»«! dywwsantów 1 « M M 1 
w - ,ret r2 , Są oni werbowani m  tn. sposródsprawie położenia kresu działaniom *  °  * u Polski zdrajców ojczys

wojennym —■ brzm ią propozycje i * “ie“ F t* .  h  sie »elem entów
złożone przez m in istra Wyszyńskie j f  ’ ^ h i v c ’h i ludzi krańcowo
SzeniakOeólnUn° ONZZnei Zsron,a‘  i zdemoralizowanych, pozostających «lżenia Ogólnego ONZ. po{j 0j,ieką rządu USA lub podpo-

Propozycje te zostały przedsta- rządkowanych m u organizacji w . . . . .  . -  „  .
wionę w czasie dyskusji nad spra- ! rodzaju 1RO, bądź też z polskich; przesłuchany w gmachu 1RO w za 
wozdaniem i  rezolucjami tzw . korni faszystowskich grup, pozostających chodnim Berlinie przez urzędują- 
te tu  akcji zbiorowych. M inister W y całkowicie na żołdzie anglosaskim, cych tam fukcjonariuszów wyw:a- 
szyński, wskazał, że „akcje zbioro |IR O  „  tzw  międzynarodowa ora a | du amerykańskiego i nawiązał kon 
we“, będąc* imprezą amerykańską | „ i ia r |a uchodźców —  agentura im i takt z kierownikiem amerykańskiej 
są jawnym  sankcjonowaniem agre; peria lizm u amerykańskiego, została placówki .szpiegowskiej w Berlinie, 
sji. Delegat radziecki nazwał pro- , „tworzona aby pod pozorem po- ! Stefanem Dahancm, « r » k « *n u r  
sram tzw. akcji zbiorowych „ p ro -: moey  uchodźcom, werbować ich d o ' *»«*«*'
gramem grupy wojowniczych: nieWolniczej »racy w krajach ka- 
państw, które zjednoczyły się d ia ; pjtalistyc/nych oraz do szplegow- 
agresywnych celów i które uknuły j sko _ dywersyjnej działalności na 
prawdziwy spisek przeciwko poko- tzecz wywiadu USA), 
jow i i  m iłującym  pokoj narodom .

JĄC, że plan „ak cji Do te j kategorii ludzi należeli o- 
1 jest pogwałceniem | skarżeni, zatrzym ani na terenie Pol

----------- -- ski w okresie od października do
drugiej poow y grudnia 1951 r., w 
czasie wykonywania zbrodniczych 
zleceń swych amerykańskich moco 
dawców.

„U ciek in ie r z Polski“  
oczekuje na rozkazy

! nSSCTłtTW“..*SS

K arty  Narodów Zjednoczonych, de 
legat ZSRR podkreślił, że amery­
kańscy agresorzy i ¡cli poplecznicy 
pragną, wykorzystać ONZ jako na­
rzędzie wojny. Pragną tego, ponie 
waż chcą przed własnymi narodami 
zamaskować swe agresywne plany, 
oszukać opinię publiczną i wmówić, 
że przygotowana przez nich wojna 
będzie m ia ła charakter obronny.

> ty m , czym jest obrona y
, ___listyczpym pojęciu, n a llt .
świadczy tragiczny los Korei. Ki 
reanizować upatrzony teren — oto, 
co przyświeca amerykańskim orga- | 
niza torom tzw. akcji zbiorowych, i 
Achesonom i Fos ter Dulicsom, tym  
samyju ludziom, którzy w czerwcu 
1950 r. przygotowali agresję w Ko­
re i, którzy dziś przygotowują, agre 
sję przeciwko Chińskiej Republice 
Ludowej 1 wysyłają wojska kuomin  
langowskie do Syjam u i  Burmy.

M inister Wyszyński, żądając po­
szanowania zasad K arty Narodów' 
Zjednoczonych, zniesienia kom itetu  
akcji zbiorowych, podjęcia prze« 
Radę Bezpieczeństwa kroków w  kie 
runku odprężenia sytuacji między­
narodowej. położenia kresu działa­
niom wojennym w Korei, wyrazi! 
dążenie wszystkich uczciwych lu ­
dzi, którym  leży na sercu sprawa 
zachowania pokoju.

Konkurs Mewki
„Zbieramy
m a k u la tu ry ”
(A K  w y n ik  pierwszego etapu 

naszego konkursy w ykazał, do­
tychczas największe szanse w y ­
grania cennych nagród m ają E ry ­
ka M tchalkiewlczówna i W aldek 
Szpatowicz, oboje z  C ZTER N A S T­
K I  goHjClńsklej, *  ich szkoła i  jć
V I I  klasa m ają poważne w idoki 
na zdobycie dyplomów. N atu ra l­
nie o ile  nie prześcigną ich  uczeń 
nice i uczniowie innych szkół, na 
przykład z TPD , dajm y na to V I I  
klasa z Jedynki, k tó ra  m im o sil­
nej konkurencji zdobyła drugie 
miejsce w  tym  pierwszym  etapie.

Co praw da ten sukces trochę, 
ja k  to  niektórzy starsi lubią mó­
wić, zdemobilizował klasę V I I  
T P D  X. Oto jedna z czołowych 
uczennic tej klasy, Fajga M arszał- 
kowiczówna, czołowa n ie ty lk o  w  
zbieraniu m akulatury , dzwoniła 
do mnie w  im ien iu  klasy z  zapy­
taniem, czy to już koniec,, 
czy też może należy na- 
dai zbierać tę  m akulaturę. M nie  
akurat w  R edakcji n ie było, te­
lefon p rzyją ł W ujek, a szkoda, bo 

•  ja  bym  wygłosiła re fe rat o  walce 
aż do zwycięstwa, a W ujek bar­

dzo lu b i czołowe uczennice i  ty l­
ko powiedział, że „ ta k ”, t. żn„ 
że zbierać, bo szkoda rezygnować 
z zaszczytnego dyplom u i  roweru  
czy innego kom pletu do siatków­
k i. Najważniejsze jednak, że roz­
w ia ł wahania ko l. M arszalkowi- 
ezówny i  całej klasy siódmej. A  
może i  innych koleżanek i kole­
gów z innych szkół i  klas.?

- udał się do zachodniego 
Berlina. Zameldowawszy się jako  
„uciekinier •/ Polski“ zostaje skie­
rowany do obozu 1RO z polece­
niem zgłoszę »-’a się w tzw. „Korni 
tecie nomocy uchodźcom z Polski“ 
przy Karolinger Platz 6, będącym  
w istocie szpiegowską placówką wy 
wiadu amerykańskiego.

W  „komitecie pomocy uchodź­
com z Polski« Głuchowski został 
natychmiast przesłuchany p rzrz  
kierownika te i szpiegowskiej pla­
cówki m jr. Puka, przez o fcera  an 
sielskiego oraz nrzez rezydenta wy 
wiadu amerykańskiego Andrzejew­
skiego.

Oskarżony przekazał wówczas po­
siadane przez s ebie w adomoścl o 
Polsce z dziedzin gospodarczych 
i wojskowych oraz zrelacjonował 
swą przeszłość polityczną, »'powia­
dając szczegółowo o swej 
kiej działalności w Polsce 
r. wchodząc w skład działającej na  
lubelsTczyźnie bandy NSZ_ „Ciche­
go“ , Głuchowski uczestnicz I  ”  
szeregu nanadów bandyckich.

Po rozbiciu bandy NSZ ukrywał 
się do mała 1951 r. na te re n -.«  „„ ..............-  ; "¡W-
szczecińkiego. posługując się n i -  
szvwvmi dokunu—tam i, na nazwi­
ska Ad’ m a Górackigo.

W wyniku tvch przesłuchań za- 
proponowana Głuchowskiemu wsta 
pienia do amerykańskich kompanii 
wartowniczych. Oskarżony otrzym ał 
odpowiednie dokum enty i  w ocze­
kiwaniu na komisje werbunkową 
przebywał na terenie obozu IR « ,  
mieszczącego się przy Kurfursten  
strausse 115. Tam  też nawiązał zna 

■ »e współoskarżony«» W ada  
wem Korwelem, przedwojennym  
podoficerem lotnictwa, który w ma 
ju  1951 r. zbiegł z Polski do Nie­
miec zachodnich i  przekazał ofi­
cerom angielskim szereg inform acji 
szpiegowskich, m . in . dotyczących 
lotnictwa. .  .W  czerwcu ub. roku Korwei zet­
kną ł sic z m jr . Pukiem i  wyraził 
zgodę na prowadzenie roboty szpie 
gowskiej w kraju.

Zaangażowani 
do „roboty“

_ ..........  ........ „ przekazując
mu inform acje szpiegowskie.

Równocześnie Dahau zwerbował 
Faikusa do szpiegowskiej pracy 
kurierskiej w  Polsce.

W e wrześniu Falkus otrzymał od 
współpracowników Dahana Stani­
sława Mroza i« . „M inister“ i  „O j­
ca Jana“ polecenie przygotowania 
się do natychmiastowego wyjazdu 
do Polski w celu przerzucenia na 
zachód osób ukrywających się pod 
Raciborzem. Falkus otrzymał na 
ten  cel fałszywe dokumenty oraz 
odoowiednią sumę pieniędzy.

Po wykonaniu otrzymanego zada 
nia i złożeniu po powrocie do Kie 
mieć zachodnich sprawozdania. Fal 
kus otrzymał od swych przełożo­
nych wynagrodzenie pieniężne.

{  GR U D NIA  1951 r. KaJkus otrzy  
* m uje nowe polecenie, polegają 

ce tvm  razem na przewiezieniu do 
Polski większej sumy pieniędzy o- 
raz instrukcji szpiegowskich, u tr­
walonych na mikrofilm ach dla kie 
równików placówek szpiegowskich, 
tzw. „punktów inform acyjnych“. 
W Berlinie Dahan przekazał oskar­
żonemu 120.000 zł., 2 aparaty foto 
graficzne dia dokonania zdjęć 
szpiegowski c li ©raz m ikrofilm  
7 m ateria łam i szpiegowskimi. Fal­
kus przybył do Polski w nocy *  6 
na 7 grudnia 1951 r.
W  N IE M A L  identyczny sposób 
* *  wykorzysta! agresywny w y ­

wiad amerykański oskarżonego 
Długosza. Długosz —• b. anderso- 
wiec i  członek m ikołajczykow- 
skiego PSL — zbiegł % Polski w  
kw ietn iu  1949 r. i przebywał w  
obozie IR O  w Salzbugu, gdzie 
przekazał am erykańskim władzom  
obozowym wiadomości szpiegow­
skie. Przez cały rok 1950 oskarżo­
ny pełnił służbę w  am erykańskiej 
kompanii wartowniczej w  okolicy 
M onachium, po czym w  1951 r .  zo­
stał zwerbowany do pracy w  w y­
wiadzie przez szefa wywiadu na 
Polskę z ram ienia t. zw. „rady  
politycznej” W ładysława Furka. 
Furka poinformował wówczas o- 
skarżonego o właściwej działalno­
ści „rady politycznej” jako  eks­
pozytury wywiadu am erykańskie­
go.

Długosz przechodzi szczegółowe 
przeszkolenie szpiegowskie, po 
czym 1 października 1951 r. otrzy­
m uje od F urki polecenie wyjazdu  
do Polski w  celu prowadzenia ro ­
boty wywiadowczej. Oskarżony u- 
dając się do kra ju , został przez 
Fu rkę  zaopatrzony w  instrukcje 
wywiadowcze na mikrofilm ach, 
środki chemiczne dla posłueiwa- 
nia się utajonym  pismem, 6 ze­
garków szwajcarskich, przeznaczo 
pych na wynagrodzenie dla zwer­
bowanych szpiegów, truciznę i Pi­
stolet z am unicja d la dokonywa­
nia ak tów  terroru oraz fałszywe 
dokum enty I  większą sumą pie­
niędzy.

Jeszcze jeden agent,

____  karany
dzież, jest zbiegiem, nasłany 
przez wywiad am erykański z po­
wrotem  do kra ju  w  eęlu prowa­
dzenia antypolskiej, szpiegowskiej 
roboty. Kozubski zbiegł w  ( \  rw - 
cu 1950 r. z kra ju  do am erykań­
skiego sektora Berlina, gdzie za­
rejestrow ał się w  biurze IHO. Za­
proponowano mu wstąpienie sic 
am erykańskich kompanii w artow­
niczych w. Niemczech zachodnich, 
w których następnie pełnił służbę 
do mała 1951 r.

W  liucu 1951 r. K czrbski na­
wiązał na terenie M onachium kon 
tak t 7. agentami w wiadu am ery­
kańskiego: Edmundem K uberkie- 
wiczem i „Lucjanem ” , którzy  
zwerbowali go do pracy w  wy* 
; Władzie.

W  grudniu 1951 r. na p ’-lecenie 
„Lucjana” . Kurubski zaopatrzony 
iv fałszywe dokumenty i pienią­
dze udał sie do kra iu  W celach 
szpiegowskich m. in . dla zorga­
nizowania m eliny agentom, któ ­
rych  „Lucjan” kierow ał do Pol-

Wszyscy oskarżeni w  czasie 
swe i szpiegowskiej służby pobie- 

ste matecznie wynagrofise-
nia.

leżeli me zgocIzicie
sic na nasz dyktat
to będziemy konty-
nuować rokowania

lin a  zachodniego osk. Głuchów  
ski, za pośrednictwem m jr . Puka, 
skontaktował się z agentem wywia­
du USA „Em ilem “, który zabowlą 
zał go do wyjazdu z powrotem do 
Polski, w  celu przeprowadzenia nfe 
legalnego przwrzutu z Łodzi do Ber 
lin a  zachodniego niejakiego „®le- 
go“. Głuchowski otrzym ał od „E- 
m ila“ fa'szywe dokumenty oraz ple 
niądze na koszty podróży. Do wy­
konania tego zadnn'a Głuchowski 
zwerbował również Korwela. Jako 
wynagrodzenie dwaj zdrajcy m ieli 
otrzymać od „Em ila“ po 1000 dola 
rów.

Równocześnie Głuchowski t Kor- 
wel n a terenie obozu IR O  nawiąza 
l i  kontak t r  członkami białogwar- 
dviskïej placówki wywiadu amery 
kańskiego, działaiącej pod nazwą 
„kom itetu notnocy uchodźcom z 
Rosii“ . Oskarżeni udzielali szple- 

, gom bfalogwardv«skim. wystennja- 
Jasne, że konkurs tr,wa nadal. ! cym nnd pseudonimami „Doktór“, 

| „Dziadko“ i „Elisabieth", interesu- 
' jącveh ich in form acll, m . in . o 

możliwościach poruszania sie agm 
tów na terenie Polski. „Dziadko* 
dat Głuchowskiemu »•danie szpie­
gowski e do wypełnienia w Polsc1 
1 poinformował G’nchowskieeo. że 
placówka b i*łogw ardvj'ka W Berli­
nie prowadzi akcie dvwersyina 
przociwko ZSRR. i kraiom  demołrra 
c jf ludowej, która centralnie kieru  
Je dopartsment stanu USA.

Bo to i  m akulatura kra jo w i po­
trzebna i  ofiarowanych nagród 
W ujkowie nie będą zabierali z 
powrotem, bo co b y  z n im i ro­
bili? W ięc pomóżmy im  pozbyć 
się tych  nagród!
A  o  innych szkołach napiszę 

ftaatępnym razem. I  od W ujka też 
frą&zles »hat 8ISWKA-.

G. Miklaszewski

Nasza Mewka
— ZOSTAŃ tu, Jer syku,

py ta j pana, póki nic wrócę!

przy pomocy 
bomb, dział i kul“

oświadczają
cynicznie
A m e ry k a n ie
w PanmundżoD
PEKIN. '

Ko r e s p o n d e n t  agenc. 
Nowych Chin donosi 

Kaesongu:
Na niedzielnym posiedzeniu 

podkomisji, rozpatrującej I I I  
punkt porządku dziennego, 
Amerykanie usiłowali przy po 
mocy szantażu zmusić stronę 
ludową do przyjęcia ich niedo 
rzecznych żądań — przyzna­
nia im  prawa ingerencji w  we 
wnętrzne sprawy Korei oraz 
ograniczenia budowy lotnisk 
w  Korei — grożąc w  przeciw­
nym wypadku zerwaniem ro­
kowań.

Oświadczyli oni otwarcie, że 
jeśli strona ludowa nie zaak­
ceptuje ich propozycji, to ro­
kowania będą kontynuowane 
przy pomocy bomb, dział i  k u l.

Delegat koreańsko -  chiński 
podkreślił, że Amerykanie od- 
dawna już usiłują zatrzasnąć 
drzwi do rokowań, grożąc woj 
ną. Jednakże ich t. zw. „pre­
sja militarna" nikogo nie zdo­
ła zastraszyć. Strona ludowa 
zdecydowanie występowała i 
nadal zdecydowanie będzie wy 
stępować przeciwko wszelkim 
niedorzecznym żądaniom in­
gerencji w  wewnętrzne spra­
wy K o r e i . _____ ____

Masy pracujące Austrii
protestują przeciwko

decyzji zwrotu majątków
znanemu faszyście

ks. Starhembergowi
WIEDEŃ.
Ul W IE D N IU  i  całej Austrii odby- 
' •  ły się w poniedziałek krótko­

trwałe stra jk i i maaowe wiece ro­
botnicze na znak protestu przeciw  
ko decyzji austriackiego trybunału  
adm*lustracyjnego o zwrocie m ie­
nia księcia Starhemberga. b. przy­
wódcy faszystowskiej „Heirnweh-

Studenci 
wydziałów lekarskich
którzy zdadzą 
egzaminy 
przed terminem
sami wybiorą 
miejsca pracy
Min is t e r  zdrowia wydał

zarządzenie przyznające 
specjalne udogodnienia dla 
studentów wydziałów lekar­
skich Akademii Medycznych, 
którzy dzięki szczególnej pil­
ności w  nauce uzyskają dyplo 
my przed upływem wyznaczo 
nych terminów.

Udogodnienia te  przysługu­
ją tym  absolwentom wydzia­
łów lekarskich, którzy powin­
ni zdać wszystkie egzaminy 
do dnia 30 czerwca rb. a zło­
żyli je do 31 grudnia 1951 r„ 
lub tym, którzy powinni zdać 
egzaminy najpóźniej 30 grud­
nia rb„ a złożą je do 30 sierp­
nia 1952 r.

Wszyscy przedterminowo u- 
zyskujący dyplom lekarze ma 
ją prawo wyboru miejsca pra 
cy w  dowolnie wybranej pla­
cówce służby zdrowia w  có- 
iym kraju. Mogą także, jeżeli 
chcą, pozostać na dotychczas 
zajmowanych stanowiskach w  
zakładach społecznych służby 
zdrowia.

ZE SPORTU
Łyżwiarze radzieccy 
biją dwa rekordy 
świata

YVJ A LM A ATA rozpoczęły 
' v się tradycyjne zawody 

łyżwiarskie w  jeżdzie szybkiej 
o nagrodę rady ministrów Ka­
zachstańskiej SRR. 

Zawodnicy radzieccy wyka­
zali wspaniałą formę bdjąc 

dwa rekordy świata i  jeden 
krajowy. W biegu na 500 m. 
Siergiejew z Moskwy uzyskał 
czas 41,7 sek. poprawiając re­
kord świata Norwega Engne- 
stangena o 0,1 sek. w biegu 
na 1000 m. Na listę rekordzi­
stów świata wpisał się G ri- 
szdn (Moskwa). Jego wynik 

— 1:26,4 jest o dwie sekundy 
lepszy od rekordu świata Fina 
Tunberga.

W biegu tym wynik 'epszy 
ód oficjalnego rekordu świata 
uzyskał również Berezin z Le 
ningradu — 1:27,3.

Rekordzistą ZSRR zastał Pis 
kunow z Gorki, który w  biegu 
na 5.000 m. uzyskał czas 
8:21,8 min.

Węgry —
Czechosłowacja 12:8

Ro z e g r a n y  w  Budapesz.
cie międzypaństwowy mecz 

bokserski Węgry —  Czechosło­
wacja zakończył się zwycię­
stwem Węgrów 12:8.

Wyniki spotkań w kolejności 
wag: (na pierwszym niejscu 
W ęgrzy):

Bednai uległ Majdlochowi, 
Erdei zwyciężał Muzlayi. TTn-s 
vat pokonał Zacharę, Farkaa 
pokonał Stehlika, Budai posu­
nął Jarosa, Nemeth przegrał z 
Koudelą, Holosz ulegx w pierw« 
szym starciu przez t. k. o. Tor- 
mie I I ,  Papp zwyciężył przez 
t. k. o. w  pierwszym starciu 
Prihode, Plahy wygrał z Kout- 
hym, Bene I I I  przegrał a Ne«

ry“  kata austriackiej klasy robotni 
czej, przebywającego obecnie w Ar­
gentynie. Na mocy te j decyzji Star 
hemberg m a otrzymać z powrotem  
swj domy, m a jątk i ziemskie i inne 
nieruchomości, a ponadto — „kom  
pensatę“ w wysokości 250 tys. w y  
iingów za użytkowanie swego mle 
nia przez różne instytucje austriae 
kie. Starhemberg był jednym z Hi 
dzi, którzy przygotowali grunt dla 
okupacji Austrii przez hitlerow­
ców.

Już 3 stycznia robotnicy, rósfaiycłi 
przedsiębiorstw austriackich, obu­
rzeni niesłychaną decyzją trybuna­
łu, urządzili krótkie stra jk i prote­
stacyjne oraz wiece,' na których po 
tępiono tę decyzję. KC Kom uni­
stycznej P artii A ustrii ogłosił odez­
wę stwierdzającą, że decyzja fawo 
ryzuląca faszystę 1 zdrajcę Star­
hemberga jest zamachem na de­
mokrację austriacką i że stanów i 
ona następstwo zgubnej polityk* 
w -  ółpracy socjaldemokracji au- 
striackiei z reakcją. Członek parla 
men tu  Koplenig zażądał w im ie­
n iu  lewicy zwołania nadzwyczajne­
go posiedzenia parlamentu i unie 
ważnienia bezoraw/nej decyzji try  
buaału administracyjnego.

W  dniu 7 hm. manifestacje 
protestacyjne objęły całą Au­
strię. W  st ' -y przerwany został 
na pewien czas cały ruch tram ­
wajów, autobusów i  taksówek.

, Tysiące robotników gromadziło 
się w swych zakładach pracy dla 
uchwalenia rezolucji potępiają­
cych decyzję trybunału adm ini­
stracyjnego. O strajkach prote­
stacyjnych i zebraniach donoszą 
też ze wszystkich miast prowin­
cjonalnych.

Z S R R  
domaga się
ścisłego
określenia 
pojęcia agresji
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

*5* Wypowie wojnę innemu 
państwu;

4« którego siły zbrojne, cho­
ciażby nawet bez wypowiedze 
nia wojny, wtargną na tery­
torium innego państwa;

*  którego siły lądowe, mor­
skie lub lotnicze zbombardu­
ją terytorium innego państwa 
lub świadomie zaatakują jego 
okręty albo samoloty;

*  którego siły lądowe, mor­
skie i  lotnicze zostaną wpro­
wadzone w granice innego 
państwa bez zezwolenia jego 
rządu lub złamią warunki ta­
kiego zezwolenia, w szczegól­
ności, co do przewidzianego 
czasu lub strefy ich pobytu;

*  ustanowi blokadę morsko 
wybrzeży lub portów innego 
państwa;

*  udzieli poparcia zbrojnym 
bandom, zorganizowanym nu 
jego terytorium, aby mogły 
wtargnąć na terytorium inne­
go państwa lub też odmówi, 
pomimo żądań tego ostatnie­
go, zastosowania na swym 
własnym terytorium wszelkich 
zależnych od niego środków 
dla pozbawienia wymienio­
nych band . wszelkiej pomocy. 
• Integralną częścią propozy­

cji radzieckiej jest punkt 
stwierdzający, że usprawiedli­
wieniem napaści nie mogą być 
żadne względy natury^ poli­
tycznej, strategicznej Czy eko­
nomicznej.

PRZEDSTAW ICIEL ZSRR 
Morozow przemawiając 

na sobotnim posiedzeniu ko­
misji prawnej stwierdził, że 
fakt, iż poszczególne państwa 
sprzeciwiają się uparcie przy­
jęciu dokładnej definicji agre 
sji, tłumaczy się względami 
nie mającymi nic wspólnego 
z prawem.

W  konkluzji delegat radziec 
ki oświadczył, że delegacja 
ZSRR przywiązuje wielką wa­
gę do jak najściślejszego z* •- 
finiowania pojęcia agresr v 
interesie utrwalenia pek i 
powszeeb 'go bezpieczeń iwa.

*  JEDNA z najst rszycli polskich 
instytucji naukowych i wydawni­
czych — ZakłacJ Narodowy im. 
Ossolińskich we W ro c ł"  wydat 
w  ub. roku 89 wartościowych 
dzieł naukowych i beletrystye?' 
nych, t. i. o 19 pozycji w ięcej niż. 
W roku 1*50.

r



T

3

Nowa struktura 
-  nowe zadania

W trzecim roku „Sześciolatki“

Szczecin stanie się także 

największym portem rzecznym

Koncentracja przeładunków morskich
w nowoczesnych .rejonach portu szczecińskiego

pozwoli stosować doskonalsze metody pracy

ZA SY P A N Y  węglem przez 
taśmowiec statek obsługiwany 
metodą potokową, otrzymał 
tzw. dosypkę z dźwigu. Tryme 
rzy  „upychają”  resztę węgla w  
załomach ładowni statku.

Z  W IOSNĄ rozpoczną się 
wielkie prace przy pogłębianiu 
toru  wodnego na Zalewie Szcze 
cińskim. Odpowiednia głębo­
kość wody na torze wntożliwi 
łatwiejsze wejście m. in. du­
żym statkom Polskich L in ii 
Oceanicznych. Na zdjęciu jeden 

z największych i  najładniej­
szych statków polskich s/s „Ko  
śduszko"  w  porcie szczeciń­
skim.

W IE LK IE  obiekty budownictwa socjalisty«« 
negc drugiego roku Planu 6-letniego grun 
townie zmieniły obraz portu szczecińskie- 

Oddanie do eksploatacji w  rejonie 
przeładunków masowych, potężnego taś- 

j mówca węglowego i dwu wywrotnic wa­
gonowych oraz niemal całkowite ukoń- 

I  czenie budowy nowoczesnego rejonu prze- 
[  ładunków masowych na „Ewie“ stawia 
^załogę portu szczecińskiego przed nowymi 

bojowymi zadaniami.
STYCZEŃ 1952 roku będzie Jednocześnie toczona będzie 

okresem poważnych zmian w  dalej bitwa o stworzenie jak
strukturze i  organizacji pracy 
portu, spowodowanych kon­
centracją przeładunków w  
dwuch doskonale wyposażo­
nych w  urządzenia techniczne 
rejonach portowych. Możemy 
śmiało i z dumą pokazać świa 
tu, że zbudowaliśmy w  Szcze­
cinie zupełnie nowy port, w  
niczym nieprzypominający 
dawnego portu, chaotycznie 
rozplanowanego i  rabunkowo NOWA METODA 
eksploatowanego przez pru- POTOKOWA 
sldch  kapitalistów.

Dotychczasowa liczba E to  O ° 0 ^ Nf  
Portowych ulem ie zmnieisze- niesienia na jak najwyz- 
« r S S  S w e T p a S S  pracy i idą

■ .«legnie- likwidacji i  całość 2 tym ^  obrazka 
przeładunków masowych skon

najlepszych warunków pracy 
każdemu robotnikowi przez:

4 zmniejszenie wysiłku fi 
-*• zyczncgo po przez dal­
szą mechanizację robót, 
p  wyeliminowanie w jak  
“  największym stopniu 
szkodliwego wpływu niektó­
rych prac na zdrowie ludz­
kie.

kosztów własnych spotkać się dzieckiego inż. Kowalowa, 
muszą ze stosowaniem no- Stosowana*1 już przez pierwsze 
wych, doskonalszych metod brygady sztauerów na „Odrze“ 
w obsłudze statków. daje nader pomyślne wyniki.

Dotychczasowa metoda szyb' 
kościowej obsługi statków — RACJONALIZATORZY  
zrodzona w  Szczecinie — przy NA START! 
niosła portowi w ciągu dwuch
ośtatnich lat, duże sukcesy, u -  D  OK 1952 będzie dla portu 
wieńczone zwycięstwem w  ''szczecińskiego rokiem dal- 
współzawodnictwie z zespo- szej wzmożonej mechanizacji 
łem Gdańsk -  Gdynia. pracy Dotyczyć to będzie

Nową metoda będzie tu wszystkim przeładun-
stosowanie systemu potoko- ków drobnicowych. Wejdzie 
wego przy załadunku węgla do pracy liczny najnowocześ- 
na statki. Szybko zasypany ntejszy sprzęt techniczny, pro .
węglem z taśmowca statek dokowany w kraju, bądź spro- jest prawie rozwiązanych, 
odejdzie bezwłocznie pod wadzony z krajów demokrocji niektóre pomysły są w  trak- 
dźwigi jednego z nabrzeży ludowej. Lecz to nie wystar- cie prób, lecz jeszcze wyma- 
basenu do t. zw. dosypki. czy- Wielkie słowo w dziedzi- gają postawienia przysłowio- 
Ta nowa metoda jeszcze bar nie mechanizacji muszą powie wej  kropki nad i. Tej właśnie 
dziej skróci postój statków dzieć także i  nasi racjonaliza „kropki“ i  nowych pomysłów 
w naszym porcie. Powinna torzy- Por* czeka na wasze oczekuje się od racjonalizato- 
także zwiększyć procent ro- wynalazki i usprawnienia. rów, by praca była lżejsza, 
bót akordowych na odcinku Niektóre wynalazki jakby łatwiejsza i  sprawniejsza, 
pracy trymerów, co z kolei wiszą już w  powietrzu i  czeka 
znajdzie swój wyraz w  po 13 na ostatnie słowo, na tę TOR BĘDZIE  
prawie ich zarobków. iskrę powstającą w  mózgu ra - GŁĘBOKI

cjonalizatorskim, rozjaśniającą
W  dziedzinie przeładunków i  rozwiązującą całe zagadnie- /" \K R E S  dużych inwestycji, 

drobnicowych znajdzie szer- nie. Na takie ostateczne roz- '- 'w ie lk ic h  budowli „Sześcio 
sze zastosowanie metoda ra- wiązanie czeka: łatki“ w  porcie szczecińskim

półmechanizacja przeła­
dunku soli,
budowa zasobnika do to­
warów sypkich na wa­
gony,
mechanizacja wyładunku 
towarów sypkich z wago 
nów (np. zboża), 
ułatwienie trymerki towa 
rów sypkich na statkach, 
ostateczne udoskonalenie 
wagi racjonalizatora Ko­
sza do ważenia towarów 
sypkich na chwytakach 
dźwigowych.

K ilka sporód tych zagadnień

«entruje się w  Basenie Gór­
niczym, gdzie rozpoczął pracę 
taśmowiec -węglowy. To samo 
stanie się *  Biurem Porto­
wym „Odra“, którego rejon 
— ciasny i  niewygodny do eks 
pioatacji przejmie rozbudowu 
jąca się w  szybkim tempie 
Stocznia Szczecińska. Załoga 
„Odry“ przeniesie się do no­
wego rejonu przeładunków 
drobnicowych portu szczeciń­
skiego.

DU2E KORZYŚCI 
T OSZCZĘDNOŚCI

r
[O W A STRUKTURA i  or­
ganizacja w  wysokim stop 

hiu uprości działanie wielkiego 
■aparatu portowego i pozwoli 
stosować znacznie lepsze me­
tody w  pracach przeładunko­
wych.

Koncentracja przeładunków 
przyniesie znaczne oszczędno­
ści, umożliwi zmniejszenie eta 
tów pracowników umysło­
wych, zarówno w zarządzie 
głównym, jak  i  w  Biurach 
Portowych. Przyczyni się tak­
że do skuteczniejszego zwalcza 
nia istniejących ciągle przero­
stów biurokratycznych.

Praca taśmowca wyzwoli 
zaś dodatkowe rezerwy, jeśli 
chodzi o siłę roboczą, co ułat­
wi lepsze opanowywanie szczy 
tów przeładunkowych i skró­
ci postój statków w porcie.

WALKA O JAKOŚĆ 
I  OBNIŻKĘ KOSZTÓW

\ \ / 1952 ROKU nie będzie 
' ł  miał port szczeciński do 

wykonania trudniejszych za­
dań w  porównaniu z 1951 r. 
i to tak w  ilości, jak i ukła­
dne masy towarowej. General 
nym zadaniem dla całej załogi 
będzie zdecydowana walka o 
jakość przeładunków i obniż­
kę kosztów własnych. A musi 
być to walka bezwzględna, u- 
porczywa i musi objąć wszyst 
kie odcinki pracy. Plan 6-let- 
ni stworzy! załodze portowej" 
należyte warunki do zwycię­
skiego przeprowadzenia ” tej

Karolińska
szkoła
pieśniarstwa, 
muzyki i tańca 
ludowego

PO W Y S TĘ PIE  Państwowe go Ludowego Zespołu Pieśni 
i  Tańca „Mazowsze”  w  ramach Festiwalu M uzyki Polskiej 
m inister K u ltu ry  i  S ztuki J jte fa n  Dybotoski, w  uznaniu za 
sług dyrektora zespołu, znanego kompozytora Tadeusza Sv 
gietyńskięgo, udekorował go orderem Odrodzenia Polski. Na  
z d ję c iu T .  Sygietyński w  otoczeniu zespołu „Mazowsze” po 
dekoracji. (fo t. St. Dąbrowiecki)

¡ M a n i i
e e e e h

wychowuje
znakomitych
instruktorów
zespołów
świetlicowych

Dzień powszedni „Mazowsza“
\ \ J  YSTĘPY Państwowego Zespołu Pleśni I  Tańca „Ma- PRACOWITY 
* » zowsze“ cieszą się zasłużonym powodzeniem w kraju, DZIEŃ POWSZEDNIzowsze* _ _ ____ _____

cieszyły się nim również podczas wyjazdów do Związku Ra 
dzieckiego i NRD.

ci podpisują zobowiązanie wy 
stępowania w  zespole w ciągu 
2 lat. Przed tymi młodymi 

D R A C O W ITY  jest dzień dziewczętami i chłopcami stoją
MŁO DZIEŻ Zespołu „Ma- licy i  drugiej sali ćwiczeń cho. „ ‘  W " * » * *  „Mazowsza“. O możliwości awansu społeczne;

zowsze“, to sieroty i półsieroty, reografksmych. Całość, mimo ‘ ra'” °  P0°ucika: Młodzież ubae go. Mogą oni kształcić się na
przeważnie dzieci biedoty wiej ciasnoty, robi estetyczne wraże s1̂ ' °- dyżurni sprząta wyższych uczelniach lub na in-
skiej. W  Polsce Ludowe} zna- nie, a Wszędzie panuje wzoro- Ją sypK',lme’ reszta zaś wyfote- struktorów zespołów' świetlico
lazły się możliwości dla pełne Wy porządek . ?a. ^  ranną przechadzkę. Po wych, by w życie kulturalne
go rozwoju ich talentów muzy 
cznych. wokalnych i choreogm 
ficznych. Za dawnych czasów 
taka młodzież pasła dWorsJóe 
krowy, chodziła na zarobek —
„na pańskie“ lub na służbę do 
kułaków, pracując za marne 
grosze i lichą strawę.

Dziewczęta nuciły smętne 
piosenki, zasłyszane od babeK 
i  maitek, chłopcy na fujarkach 
wygrywali swoje tęsknoty i 
żale, że się uczyć nie mogą.

i  \B E C N IE  w pięknym pała- 
'- 'c y k u , otoczonym obszer­

nym parkiem, niedaleko War­
szawy, mieszka i kształci się 
116 dziewcząt i chłopców w 
wieku od lat szesnastu.

śniadaniu rozpoczynają ®ię za. szerokich mas wnosić piękno 
Młodzież tego zespołu po- ięcia Zi*wOdowe w  dwóch gru- sztuki ludowej i pełną świa- 

ehodzi z Mazowsza, co zade- path ~  tanecznej i muzycznej, domość dojrzałości społecznej. 
cvdowało a narwie i rener ^  gOdz. 14 ob^ad, Do 16 cza»
tiarze. Piosenki śpiewane w ™OIl}y- wykorzystywany na f^ IE D Y  W wypełnionych sa- 
zapadlych wioskaeh. chłopcy kro,kle spacery po parku 1 lach Widowiskowych publi. 
i  dziewczęta przynieśli do Przygotowanie lekcji. Od 16 czność szczerze oklaskuje efek
Karolina, żęty po mozolnej *>  *9 S™ * nauka ogolnokształ towIie w y ^ p y  „MazOwsaa“ —
pracy, ood kierunkiem arlv- ®ąca, Po kolacji czas do godz. . . .  .
stów. takich jak Sygietyński f  ^OwOlnie, Jcst lo nagroda i sprawiedliwa
i inni, osiągać doskonale re- le<v'  najczęściej upływa on na ocena pracy młodzieży, która 
rezultaty. zajęciach świetlicowych lub czyni poważne postępy dzięki

W Karolinie i^ a lc a  *  nie 1 t o -
tylko śpiewacy zespołowi,ęmu- St; Kuroczko, kieruje wycho- rownictwu zespołu, 
zycy i  tancerze. Wychowuje Waruem młodzieży, budząc za- 
się tani kadra działaczy spoie interesowanie dla Wielkich za 
cznych dla świetlic zwlązko. którymi żyją ludzie
wych w  miastach, a zwłaszcza budujący Polskę socjalistycz­
na Wsi. Wszyscy, dziewczęta 1 n *̂ 
chłopcy, chcieliby .fas najpre- TRZECII 

Trochę ciasno jest W K a ro - dzej skończyć nic tylko swoje LATACH STUDIÓW  
linJe, ale jest jeszcze miejsce studia zawodewe, ale otrzy
na rozbudowę w przyszłości, mać również świadectwa ukoft Studia trwają tn trzy lata, 
na OTKMtapi« Mefc- Ureuoi. a no ich ukończ«*,. n ta i lw «

Amatorski ruch artystycz­
ny może się wzorować na 
dorobku „Mazowsza“, a pie 
śni tego zespołu śpiewane są 
przez dzieci i młodzież. Sztu 
ka „spod strzechy“ umuzykal 
nia szerokie rzesze.

DOROTA KŁUSZYŃSKA

od podstaw przebudowanym S 
zmodernizowanym — na pozio 
mie nieznanym w portach ka­
pitalistycznych —  dobiega do 
końca.

Rok 1952 będzie okresem 
wykańczania obiektów rozpo­
czętych w  ubiegłym roku. 
Wykończy się i odda robotni­
kom dalsze budynki .socjalna. 
Wejdzie do eksploatacji jesz­
cze jeden wielki magazyn, a 
nowe nabrzeże rejonu drob­
nicowego otrzyma wyposaże­
nie w  urządzenia przeładun­
kowe.

Jedną z największych i  naj 
ważniejszych robót trzecie­
go roku Planu 6-Iełniego na 
odcinku portowym będ*?e 
pogłębienie toru wodnego 
dla statków przez Zalew 
Szczeciński. Wczesną wiosną 
stanie tam do pracy liczna 
flotylla poglębiarek.

Pogłębienie toru wodnego 
ma zasadnicze znaczenie dla 
rozwoju naszego portu. Odpo­
wiednia głębokość wody na to 
rze umożliwi swobodny dostęp 
do nabrzeży szczecińskich ocea 
nicznym statkom o dużym to­
nażu.

SZCZECIN W IE LK IM  
PORTEM RZECZNYM

O ZCZECIN. będący dotych 
^czas przede wszystkim, por 

tern morskim — w 1952 r. 
stanic się także największym 
portem rzecznym Polski Lu­
dowej. Potężny rozwój żeglu­
gi śródlądowej — nienotowa- 
ny dotąd w historii Odry — sta 
wia wyjątkowo poważne i  no­
we zadania przed załogą por­
tową. Przewozy towarowe na 
Odrze wzrosną w  1952 r. pra­
wie że czterokrotnie. Port bę­
dzie musiał obsłużyć nie tyl­
ko wzmożony ruch coraz to 
liczniejszych barek polskich 
ale także współpracujący z-na 
mi na Rzece Pokoju , tabor że­
glugi Czechosłowackiej Repu­
bliki i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej.

Czy będziemy mogli podo­
łać tak zwiększonym przeła­
dunkom w  relacjach: barka—< 
statek, statek — barka, barka 
—  plac i  plac — barka?

TAK. Port jest na to przy­
gotowany. W  pracach tych du 
że usługi oddadzą nowe dźwi­
gi pływające oraz odciążone 
przez taśmowiec dźwigi na na­
brzeżach. Na obszernych pla­

cach składo

z zimowisk szczecińskich.

Są to poważne zadania po­
stawione w  trzecim roku Pla­
nu 6-Ietniego przed załogą por 
tu szczecińskiego. Droga do ich 
realizacji — jak już wspomnie 
liśmy —  wiedzie przez lepszą 
jakość pracy, doskonalszą or- 
ganizeję, walkę o obniżkę kosz 
tów własnych i dalsze skróce­
nie czasu postoju statków w 
Szczecinie, (q)

i
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Świetlice gminne
i gromadzkie

pod opiekli Bad Narodowych
\X  WOJEWÓDZTWIE szczecińskim zarejestrowano oko-
* ' 1 0  325 świetlic gminnych i gromadzkich, prowadzonych 

przez Związek Samopomocy Chłopskiej. Jednakże w  ogrom 
nej większości są to jedynie lokale świetlicowe,' mniej lub 
więcej zaniedbane, w  których nie odbywa się systematycz­
na praca kulturalno - oświatowa. Wciąż jeszcze zdarza się, 
że lokale świetlicowe używane są okazyjnie' do zabaw, któ 
re kończą się pijaństwem, demolowaniem sprzętu i  wybi­
janiem szyb.

Zw. Samopocy Chłopskiej1 wództwie szczecińskim, jak  i 
ma niewątpliwie poważne za- w  całei Police, ogromna ta 
sługi w  organizowaniu życia praca właściwej organizacji

świetlic wiejskich nie może 
być wykonana odrázu, rozłożo 
na też została na etapy. Już 
w pierwszym kwartale rb. 
około 200 świetlic gromadz­
kich otrzyma odpowiednie fun 
dusze na zaopatrzenie w  opał 
i na niezbędne remonty. P 
tym w każdym powiecie wy­
typowano po kilka świetlic 
gminnych, które otrzymają 
etatowego kierownika, odpo­
wiednie wyposażenie i budżet. 
Zadaniem tych świetlic bę­
dzie organizowanie życia świe 
tlicowego nie tylko we włas­
nej siedzibie, ale promieniowa 
nie na okolicę, na wsie pro­
dukcyjne i gromady w całej 
gminie. Będzie to więc rodzaj 
gminnego Domu Kultury, któ 
rego oddziaływanie na wieś 
w  zakresie imprez kultural­
nych, organizacji odczytów ży 
cia sportowego itp. będzie mia 
ło niewątpliwie doniosłe zna 
czenie.

Ważna akcja przejmowania 
i  aktywizacji świetlic wiej­
skich przez Rady Narodowe 
została już w  naszym woje­
wództwie rozpoczęta i prowa­
dzona jest przez Wydział Kul 
tury WRN oraz terenowe 'tefe 
raty Kultury. Oczywiście prze 
jęcie świetlic przez Rady 
niczym nie umniejsza roli i 

... ..„j. .... zadań Związku Samopomocy
'..Maszynistka“. -  świadectwo u-1 Chłopskiej, który w  dalszym 

kończenia kursu maszynopisania ciągu będzie miał na tym od­
je«  niepotrzebne. Proszę dać ogło cinku doniosłe zadania spo- szenie w gazecie, że przyjmuje1 . . . . . “
Pani pracę do domu. łeczne do spełnienia. (j)

świetlicowego, jednakże praca 
ta, w oderwaniu od władzy te 
renowej, jaką są Rady Naro­
dowe, prowadzona bez dosta­
tecznych środków finansowych 
nie mogła dać odpowiednich 
wyników.

ROK 1952 powinien się stać 
rokiem don’oslego przełomu 
w życiu świetlic wiejskich.
Eezpośrednią opiekę nad tymi 
świetlicami obejmuje resort 
Ministerstwa Kultury po przez 
Wydziały i Referaty Kultury  
w  terenie. W rozumieniu 
ogromnego znaczenia pracy 
wychowawczej w  świetlicy 
państwo przeznaczyło na ten 
cel poważne fundusze. Do pra­
cy świetlicowei w  charakte­
rze kierowników świetlic 
gminnych przejdzie pewna 
ilość wykwalifikowanych nau­
czycieli wiejskich. W woje-

REIMNGT
P. S. Buj. — W ypłaty em erytury 

dokonywane cą przez PKP za po- 
średńlctwiem PK O  między 26 —  
28-m ym  każdego m-ca.

P. J. Kozłowski. — Odpis Pań­
skiego lis tu  przesialiśmy do Kctnen

Gra ta nazywa sdę Popeł­
niam przestępstwo”. Składa 
Się z kart, które zamiast asów, 
dam, waletów itp. przedsta­
wiają: przestępstwo, sposob­
ność, poszlakę a policjanta. 
Aby popełnić przestępstwo 
gracz powinien niieć przestęp 
cę, powód przestępstwa (ko­
bieta, wino, śpiew) i  korzyst­
ną sposobność. Gracz, który 
karty, te posiada może je wy­
łożyć oświadczane: „Popeł­
niam przestępstwo z bronią w  
ręku”. Może też czekać na wy 
ciągnięcie nowej karty, która 
przedstawia nowy powód: zaz 
drość. Przepisy gry ustalają 
dokładnie w  jakich wj^pad- 
kach „interweniuje“’ policjant. 
Wygrywa ten, który „popeł­
nia najwięcej przestępstw” i 
nie zostaje schwytany.

Ludobójstwo, zbrodnia, gan 
sterstwo oto drogi, na któ­
re starają się skierować umys 
ły młodzieży w  krajach impe­
rialistycznych.

Rozproszyć 
ciemności 
na stacji Odra
W Warszowie
IY YR EK C JA  PK P w Szczecinie 
“- 'n ie  interesuje się stacją kole­

jową Odra w Warszowie pod Świ­
noujściem. Miejsce wyładunków wa 
gonowych na stacji Odra jest nie­
oświetlone co u trudnia wyładunek. 
Instytucje handlowe nie mogą wy­
ładowywać wagonów wieczorami 1 
nocami 1 narażają się na płacenie 
osiowego. Na stacji Odra nie ma 
wagi wagonowej lub  wozowej an i 
kontro li nad odbiorem towarów z  
wagonów.

Sądzić należy, że d y rk e ja  PKP  
w Szczecinie zainteresuje się bo­
lączkami stacji i postara się o naj 
szybsze ich usunięcie. (Eich)

Od 15 stycznia wybieramy mężów zaufania

0 przodownikach
i bumelantach

powinna mówić codziennie 
tablica współzawodnictwa 

Z plenarnego posiedzenia ORZZ
7  W IĄZKOW CY Szczecina 1 województwa znajdują się 

przededniu wyborów w grupach związkowych swoich 
zakładów pracy. W  terminie od 15 stycznia do 1 marca br. 
odbędą się zebrania, na któ rych zostaną wybrani nowi 
mężowie zaufania, delegaci socjalno ubezpieczeniowi, 
grupowi społeczni, inspektorzy pracy oraz organizatorzy 
pracy kulturalno - oświatowej.
USTĘPUJĄCY aktywiści

ACHESON: Z  naszego punk 
tu widzenia rozbrojenie jest 
niemożliwe.

związkowi złożą sprawozdania 
z okresu swej działalności. Z  
doświadczeń lat ubiegłych wda 
domo, żĄ sprawozdania te by­
ły traktowane zbyt formali- 
stycznie i  często nie odtwarza 
ły całości pracy. Okręgowe za 
rządy winny więc dopilnować 
i  dopomóc radom zakładowym 
w przygotowaniu na piśmie 
sprawozdań, które by w  szcze 
gólności uwzględniały udział 
grupy związkowej we współ­
zawodnictwie pracy i podejmo 
wanin zobowiązań przez zało­
gę,

D O  WYBORACH w  gru- 
* pach od 1 marca do 15 

kwietnia odbędą się wybory 
do rad oddziałowych i  m iej­
scowych.

PRZENIESIENIE uchwał 
V II I  Plenum CRZZ na nasz 
teren i akcja wyborcza to 
najpilniejsze zadania stoją­
ce przed szczecińską Okrę­
gową Radą Zw. Zaw. Spra­
wom tym poświęcone było 
niedzielne plenarne posie­
dzenie ORZZ, które obrado-' 
dowało przy udziale aktyw­
nych członków Plenum, 
przewodniczących Zarządów 
Okręgowych rad zakłado­
wych. Wśród burzliwych 
oklasków zaproszono do pre 
zydium znanego przodowni­
ka pracy SPARZYÑSKIE- 
GO z Odra -  Portu.

A  ZADANIACH organizacji związ- 
u  kowych w  kam panii sprawo­

zdawczo -  wyborczej informował 
kierownik wydziału organizacyjne­
go ORZZ Z IE L IŃ S K I. Na błędach 
minionego roku — m ówił referent
—  powinniśmy się uczyć. Spożyw­
cy i pracownicy Służby Zdrowia 
potrafili „załatw ić się“  z wybora­
m i w  pięciu dniach, a Już rekord 
„żywiołowości“ ustanowili Budów 
lani, którzy z  całą kampanią spra 
wozdawczo -  wyborczą „uporali 
się“  dosłownie w piętnastu m inu­
tach. Również n a zebraniu wybor­
czym Kolejarzy wybierano •delega­
tów dopiero... w  ostatniej chwili.

W tym  roku B UDO W LANI i 
DROGOW CY opracowali plany 
wyborcze, n ie wychodząc z sie­
dziby Związku Okręgowego.

A  W YŻSZYM  poziomie kierownic- 
v  twa Zw. Zaw. w  ruchu współza 

wodnictwa pracy i  racjonalizacji 
traktował obszerny refe rat przew. 
ORZZ E. ROW IŃ SK IEGO . Mówił 
on n  formallstycznym stosunku 
niektórych Związków Okręgowych 
do współzawpdnictwa pracy, zgłasza 

1 nych pomysłów racjonalizator­
skich, przyznawania nagród, wyróż 
nień  itd .

M usim y tu  dokonać radykalnego 
Przełomu i  —  ucząc się na błędach 
i  pozytywnych osiągnięciach ub. 
roku —  zabezpieczyć wykonanie 
planów produkcyjnych!!-

Należy dogłębnie przeanalizować 
dotychczasową współpracę rad za­
kładowych z organami administra 
cyjnym i przedsiębiorstw produkcyj 
nych. Dotychczas — jakże często
—  n ie  potrafiono znaleźć wspólne 
go języka. Jest oczywiste, że np. 
na technicznych naradach zakładu 
pracy powinien być obecny przed­
stawiciel Zarządu Okręgowego i od 
wrotnie — dyrektorów musi intere 
sować rozpracowywanie zagadnień 
produkcji i  współzawodnictwa.

—  Będziemy b ili się o doprowa 
dzenie planów produkcyjnych co 
każdego stanowiska roboczego! —
stwierdził - z  naciskiem przew. 
ORZZ. — M usim y jasno powiedzieć 
jak ie  na odcinku współzawodnic­
twa są zadania dyrekcji zakładu 
pracy 1 jakie rady zakładowej. Nie 
ulega wątpliwości, że zasadniczym 
obowiązkiem właśnie personelu te 
chnicznego jest przypilnować, aby 
dzienne plany produkcji wykonane 
zostały tak  ja k  trzeba. Majstrowie, 
brygadziści 1 technicy muszą dbać 
o to, aby wykresy na tablleacn 
współzawodnictwa były zawsze a- 
ktualne (ńazwiska. wyniki współ­
zawodnictwa, hasła) Propaganda 
poglądowa spełni tftedy swoje za­
danie, kiedy tablica współzawod­
nictwa powie każdemu, na pierw­
szy rzu t oka. kto jest przodowni­
k iem  pracy, a  kto  bumelantem!!!

W ożywionej r  skusji zabiera­
l i  głos przodownicy pracy racjo  
nalizatorzy i znani szczecińscy 
naukowcy, (dyskusji te j poświęci 

*W specjalny artykuł),

num  ORZZ przodownicy pracy 1 
aktywiści JÓZEF KUBASZEW SKI 
z Zarządu Portu. M AŁK O W SK I — 
zespół I I  ZBM, ZDZTSŁAW K O PE­
RA — ZZK, EM ANUEL SAMSON — 
K om unalni, ZD ZISŁA W  MORAW ­
S K I — Woj. Szkoła Zw. Zaw.. JÓ­
ZEF STY CZY ŃS KI —  Stocznia. 
H EN R YK  K RÓLAK —  kierownńt 
budowy, JAROSŁAW SUCHOWIE.I
—  Wodociągi. Do prezydium weszU
— ZY G M U N T GRZYB, kier 'Wyda.
K O  ORZZ i ELIASZ GERBĘR ze 
Zw. Zaw. Prac. Odzleżowo-SRórza- 
nych. (k r-a )

Szczecińskie
Zakłady
Gastronomiczne
zapomniały 
o swojej 
tuczami
160 świń doglądają... 
dwie osoby

D R Ż Y  ul. Strzałowskiej na 
 ̂ Golęcinie znąjdują się nie­
dawno założone chlewnie 
Szczecińskich Zakładów Ga­
stronomicznych. W  białych, 
czysto pobielonych przegród 
kach rośnie, przybierając 
szybko na wadze, 160 świ­
nek. Hodowla świń opiera 
się przede wszystkim na 
zlewkach i  odpadkach ku ­
chennych naszych restaura­
cji i stołówek. Racjonalna 
gospodarka odpadkami przy 
niesie korzyść Zakładom, 
które będą mogły we włas­
nym zakresie zaopatrzyć 
swoje placówki w  mięso i 
tłuszcz.

160 świń to spora ilość. Że­
by chowały się zdrowo i szyb­
ko tuczyły muszą być odpo­
wiednio doglądane. Obecnie w 
chlewni SZG pracują tylko 2 
osoby — małżeństwo Jakubów 
scy. Przybyli oni do Szczeci­
na w  listopadzie i zaraz zgło­
sili się do pracy w  tuczami. 
Oboje młodzi, energiczni z za 
pałem zabrali się do roboty. 
Po paru tygodniach zapał u- 
stąpił słusznemu rozgorycze­
niu. Powód tego jest prosty:

\X /T U C Z A R N I pracowały po 
’  * czątkowo trzy osoby. 6 -  

becnie, choć już sporo czasu 
minęło od zwolnienia jedne­
go z pracowników, SZG nie 
spieszą się z przydzieleniem za 
stępcy. Rezultat: Jakubowscy 
pracują około 13 godzin dz'en 
nie. a w  tej chwili, gdy Ja­
kubowski zachorował, oporzą­
dzenie i nakarmienie 160 świń 
Spadło na barki jego żony.

A  przecież Zakłady posiada­
ją wielu pracowników i wy­
delegowanie jednej z pomoc­
nic kuchennych na parę dni 
do tuczami, napewno nie- spra 
wiłoby specjalnych trudności. 
Trźeba tylko trochę dobrej
woli, no i przespacerowania
śię do chlewni. ,

Drugą sprawą, krzywdzącą 
Jakubowskich, jest nieuregu­
lowana sprawa ich mieszka­
nia. Od listopada Jakubowscy 
gnieżdżą się w małym, zagrzy 
bionym mieszkanku. Wpraw­
dzie w pobliżu, przy ul. Kol­
skiej 2 m. 7 znajduje się po­
kój z kuchnią, niezamieszkały 
od dłuższego czasu, ale mimo 
usilnych starań Jakubowski 
nie może otrzymać przydziału 
na to mieszkanie.

Rada Zakładowa SZG powin 
na się zainteresować warunka 
mi mieszkaniowymi Jakubow­
skich i  sprawą chlewni!

Propaganda ludobójstwa i przestępczości

zatruwa kapitalizm
A Z Y  TO  PR A W D A , że
v  istniał p ro jekt zasolenia 

Bałtyku? Jeżeli tak , to  do 
czego pro jekt ten  zmierzał? 
—zapytuje Romana K-wska. 
Tak, droga Czytelniczko, 
był tak i pro jekt. A i teraz 
nie brak marzycieli, którzy  
o tym  myślą.

Sprawa wygląda poważ­
nie. Chodzi o to, że B ałtvk  
jest oddzielony od wód 
oceanicznych płvcizna Sun- 
du, która w  najpłytszym  
miejscu m a tv Ik o  t> m e­
trów  głębokości. W skutek  
teiro prądy morskie sa za­
hamowane i obustronna 
wym iana wód jest ograni­
czona.
Obecność tego progu spra­

wia, że do B ałtyku  nie mo­
gą się przedostać cienie 
prądy ocean*czne. W  B ałty­
ku znów. k tó ry  stał sie nie­
jako  jeziorem  zam kniętym , 
gromadzą się wody słodkie 
nie majace odpływu do 
oceanu.

W  rezultacie B a łt -k  Jest 
trzykroć m nie j słony niż 
bvć nowinie« i o jeden  
stonleń zimniejszy.

Gdyby owa fatalna nły- 
Clznę przekonać, słnność 1 
tem oeratura B ałtvkn  w zro­
słyby no new nvm  czasie.

n a s t ę p s t w a  tvch zm*an 
dla gosnndarki k ra jó w  nad 
bałtyckich |*vł«ł>v oernm- 
ne. gdyż do B ałtyku  zaczę­
ły b y  nanłvwać ry b y  z ot­
wartego m im a , Albowiem  
liczne gałnnki ryb om ijała  
ntan e  B ałtyckie jako  nie 
doić słone.

przekonanie, a raczel na­
głowienie n ły c i-n y sun^yi- 
shjeł zanowtada sie jako  
oneraeia bardzo kosztowna, 
mniel wlecę i dwa razy 
rtr,v*<;za o<i p rze kon an ia  > f ł  
nał'1 Sneskiemo. Poza twm 
zwski osianniete 7e zw łok- 
szonncll połowów ryb  dały­
by Sie odczuć doniprri no 
« " irw l»  ła t ktlkodziocłpcill. 
!W«4e dłałeeo p ro ł-k t  ten 
ma na '-zzje nielicznych  
JjWołoPnłł-ÓW.

Dodajm y na zakończenie, 
że wzrost tem neratnry mo­
rza Bałtyckiego, choćby o 
jeden stopień, wpłynąłby  
dodatnio na k lim a t okolic 
nadmorskich. Zm iany od­
c zu łby  rolnicy, ale też mu­
sieliby długo na nie cze­
kać.

dusze dzieci i młodzieży

„Nowa ta zabawka pokazu­
je  skutki użycia bomby atomo 
wej przy trafieniu odpowied­
nich celów. Cele te są oznaczo 
ne cyframi odpowiednio do 
ich znaczenia".

Następuje spis z wylicze­
niem ważności każdego z obie 
któw w  punktach.

Takie oto zabawki proponu 
je się matkom francuskim dla 
ofiarowania swym dzieciom 
na Nowy Rok. Propagując po 
dobne zabawki militaryścd 
Zachodu -hcą osłabiać walkę 
o pokój, uśpić czujność doros­
łych i  młodzieży do chwili, w  
której bomba atomowa zosta­
łaby użyta w  rzeczywistości.
„POPEŁNIAM
PRZESTĘPSTWO”

V\ [  DRUGIEJ modnej w  
* * krajach anglosaskich 

„grze” propagującej zbrodnie 
wśród młodzieży czytamy w 
„Ce Soir’“:

swych dodatkach świątecznych cała prasa polska dru 
' v kowala jako specjalny podarek dla dzieci gry i  zabawy, 

których treścią były nasze osią ąnięcia w  pokojowym budow­
nictwie, w  realizacji zadań Planu 6-letniego.

Możemy obecnie porównywać. Nadchodzą numery no 
woroczne prasy kąpitałistycz nego Zachodu. Dowiadujemy 
się z  nich, że w  tej prasie pisano o „grach" i  „zabawach” 
jako noworocznych podarkach dla dzieci. Na temat tych po 
darków czytamy w  niezależnym piśmie paryskim „Ce 
Soir”:

USTAW Y zakazują fałszo- j 
wanie środków spożywczych. 
Ale dziwne, że nie ma przepi­
sów, zakazujących dawania 
dzieciom zabawek i  lektury 
zatruwających ich dusze. Kto 
potępi tych zbrodniarzy, któ­
rzy odważają się wyrabiać dla 
dzieci zabawkę pod nazwą

BOMBA ATOMOWA.

7  A  740 FRANKÓW można 
kupić w  paryskich skle­

pach z zabawkami tę oto 
„grę”. Składa się z małego 
blaszanego bombowca, latają 
cego naokoło swei osi. Przy 
naciśnięciu guzika na osi me­
chanizmu, z samolotu spadają

, bomby na „teren nieprzyja­
cielski”, na którym wymalo­
wane są „obiekty strategicz­
ne”.
Dokładny opis w języku fran 

cuskim i angielskim dołączo­
ny jest do zabawki. Fabry­
kant widocznie zdaje sobie 
dokładnie sprawę z jci prze-1 
stępczego charakteru, gdyż 
opis rozpoczyna mało używa- 1 
nyrn w  tego rodzaju grach 
wstępem. będącym próbą 
usprawiedliwienia się przed 
opinią publiczna:

„Czasopisma dla dzieci coraz 
częściej piszą o bombie atomo 
wej, która zdetronizowała sta 
rą broń jak karabin i  armatę. 
Zabawki dla dzieci powinny 
również ulec zmianie”.

k
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Zapomniana ulica

M ie s z k a m y  w Krzekow*
przy u licy, która  dwa lata  

temu nosiła nazwę ul, Dwer­
nickiego. Niestety już od 2 lat, 
kiedy zerwano starą, zniszczą 
Tią tabliczkę, nikt. nie pomyślał 
v przy biciu nowej.

L is tu  i  wezwą 
nia krążą mie­
siącami po ca­
łym  Szczeci­
nie, znajomi 
przestali nas 
odwiedza?- (me 

■ mogą dopytać 
się, gdzie nasza 
u lica ) —  a my 

sami czujemy się- jakbyśmy 
mieszkali na jak ie jś  zapomnia­
ne j wyspie.

O MRN-ie, wybaw na s  *  
kłopotu:

Kto zgubił szczęlię ' l
\ |  A P fiW N O  niezbyt debru  

czuje się w  te j chw ili pan, 
który zgubił w same święta 

s z tu c z n ą  szczę­
kę. No, bo wy  
obraźcie sobie, 
■jesteście zupno 
szeni na  przy­
jęcie, oczyma 
wyobraźni w i­
dzicie, j u ż  za- j stawiony stół. 
a tu  ta k i pech 
*— ni<i ma szczę 
ki...

Zmartwionego nieznajomego 
pocieszamy, że szczękę znaiezio 
no przy u l  Traugutta  i  jest 
do odebrania w  naszej redakcji.

Z litu i się „Urodo“
Vvf IBS ZK A Ń C Y  Pogodna, m<* 

nie lada kłopot. Zakład 
ń-y z ja rsk i przy u l  Mickiewicza 
$6 niewiadomo s jakich powo­

dów został stpn 
lenię ty  no i  
„pogodniacy,f, 

chcąc uczesać 
się czy ogolić, 
muszą jechać 
do śródmieścia. 
M ają  Z tego 
powodu dusz- 

• ny żal do „ Uro 
d y '\  która zda 
ję  się sapom- 

¡lała o Pogodnie. N ie wątpimy, 
'*  re flekto r przypomni je j. że 
na Pogodnie mieszkają ludzie, 
którzy też chcą się ostrzyć czy 
ogolić bez wędrówek do śród­
mieścia.

Artyści szczecińskich teatrów

mają dobrą wolą i dużo zapału
ale Rady Zakładowe 
niedostatecznie interesują 
zespołami amatorskimi

się

w * współpracy artystów aawtnlowych ze świetlicami 
w ostatnich miesiącach ubiegłego roku, ruszyła wreszcie -i 
miejsca. Zbiegła się tu inicja iywa Wydziału Kultury W R N  

! z niewątpliwą dobrą wolą, i zapałem naszych artystów. 
J a k  dotąd, najlepsze wyniki osiągnięto na terciwe teatru 
i  ogniska choreograficznego — natomiast wciąż jeszcze nie 
dopisują artyści, pracujący w „Artusie", oraz nasi muzy 
cy.

Mf onowe sumy
zużyły zakłady 
pracy Szczecina 
na akcję socjalną
W  WOJ. SZC ZEC IŃ SK IM  W tego­

rocznej akcji socjalnej skorzy­
stało z kolonii le tnich 1 obozów, 
przedszkoli ! żłóbków przeszło 500 
dzieci pracowników pocztowych, a 
wczasów pracowniczych J wczasów 
świątecznych około i  tysięcy pocz­
towców.

Poważną kwotę, wynoszącą b il-

Koncert
symfoniczny RTM
z udziałem
Józefa Prządy
tenora opery 
poznańskiej
P  O DOSC długiej przerw ie, Ro- 
*  botnicze Towarzystwo M uzycz­

ne w  Szczecinie wznowiło swą 
działalność koncertową.' Program  
sobotniego wieczoru i niedzielne­
go poranku poświęcono Moniusz- 
c® t Dworzakowt — dwom kom ­
pozytorom, których twórczość 
przesycona jest mocno pierw iast­
kam i m uzyki ludowej — polskiej 
5 czeskiej.

Opera poznańska n ie jednokrot­
ni® ju ż  data Szczecinowi poznać 
swe pierwszorzędne siły śpiewa­
cze, T ym  razem  jako gość z Po­
znania w ystąpił z towarzyszeniem  
orkiestry symfonicznej, dyrygo­
wanej przez Bolesława Kurooat- 
nickiego. doskonały tenor Józef 
Prząda. artysta o nieprzeciętnych  
walorach. W łada on swobodnie 
głosem o u jm ującej barw ie, po­
siada dobra dykcie, osiąga bez 
wysiłku  pełne fortissimo nawet 
W najwyższych tonach. Prządr. 
odtw orzył wym ownie liryzm  arii 
Jontka z „H a lk i”, iak też grę na­
strojów w  a r ii Stefana ze „Strasz 
nega dworu”.

En t u z j a s t y c z n e  przyjęcie 
przez publiczność skłon«ło arty  

się do wykonania dodatkowo  
..K rakow iaka” M oniuszki i . P ie­
śni Ludow ej'* Niewiadomskieeo. 
Oba te  u tw ory w ykonał artysta 
ą dużym  temperamentem i  w yra-

Orkiestra1 rozpoczęła koncert 
uw erturą do opery „Vertm m  no- 
b ile " , a zakończyła Symfonią IV  
Dworzaka. Na ogól lepie-1 wypadł

smyczków. F orte-ianow y kurant 
ze „Strasznego dworu” n ia ł  za 
mało klasycznego wdzięku.

Frekw encja słuchaczy na porań 
ku d la m łodzieży nadal niedosta­
teczną. M ich. Gr,

im przez ORZZ. Niestety, więk 
szość tych świetlic nie zorga 
nizowała dotychczas zespołów 
teatralnych —  Rady Zakłado­
we niedostatecznie interesują 
się tym zagadnieniem. Dobra 
wola i zapał artystów teatral­
nych powinn-’ być wykorzy­
stane.

Powirm się om spotkać z 
najżyczliwszym przyjęciem. 
Trochę energii i  zrozumienia 
— a Szczecin ma wszelkie szan 
se, by w  ruchu świetlicowym 
zdobyć jedno z czołowych 
miejsc w  kraju.
[ } U Ż Ą  pomoc okazuje rów 
‘ -'m eż zespołom świetlieo- 

cono ostatnio naradę w teatrze wym poprzez poradnictwo i 
Z udziałem przedstawiciela Ge instruktaż nasze Ognisko Oho 
neralnej Dyrekcji TQF, dyr. | reografic*ne. Natomiast nie 
Piotrowskiego, Teatr szczecin wykonał swoich zobowiązań 
ski objął patronat nad Stocz- w  tej dziedzinie „Artos“ (pa­
nią, gdzie praca świetlicowa tronat nad ZBM), a wsoółpra 
w ub. roku niema! całkowicie ca artystów — muzyków ze 
zamarła. Mimo wielu oporów świetlicami wciąż jeszcze nie 
zdołano przezwyciężyć przesz- , jest zorganizowana. ' (i)
kody, zmobilizowano radę za- j 
kładową uzyskano pomoc dy­
rekcji, a przede wszystkim zdo 
lano zainteresować sprawą licz i 
mych pracowników Stoczni.'

W  rezultacie powstał już w 
Stoczni zespół dramatyczny, 
który w ramach Festiwalu 
Pelskieh Sztuk Współczesnych 
przygotowuje interesującą sztu 
ke Rymarskiego pt. „W Stocz­
ni , Teatr projektuje poza r)U2Q kłopotu Sprawia mieszkań 
tym szereg własnych imprez "'com Świnoujścia i okolic brak
w Stoczni. Naszą Stocznię stać kartki pogotowia, w  nagłych

t o * fc -  " *
. łóżek a .

Swtaoujicie
czeka
na karetkę 
pogotowia

jednak nie tylko na jeden zes 
pół dramatyczny — powstać 
tu powinny zespoły muzyczny, 
taneczny, chóralny.

Artyści teatrów objęli rów­
nież patronaty indywidualne 
nad świetlicami, wskazanymi

na kocach, siatkach 
często na prym ityw ­

nych noszach, skleconych z clesęfc. 
W ydział Zdrowia W RN w Szczeci­
nie wjnien iak  najprędzej zaintere 
sować się tą  sprawą i zastanowić 
eię nąa przydziałem kn-etk i sąJłi .  
tarnej. fEich)

Liga Kobiet
walczy ze spekulacją

i ukrywaniem 
atrakcyjnych towarów

LIG A  KOBIET wzięła po­
ważny udział w  zwalcza­

niu spekulacji w  woj. szcze­
cińskim. Członkinie zasiadają 
w komisjach społecznych do 
walki ze spekulacją i pracują 
w komisjach kontrolnych. 
Działaczki Ligi Kobiet przy­
czyniły się do wykrycia wie­
lu przestępstw i nadużyć w 
sklepach, na rynkach i ujaw­
niły wielu pokątnych handla­
rzy.

I  tak np. członkini komisji 
społecznej z ramienia Ligi 
Kobiet w  Stargardzie Natalia 
Sobol dwukrotnie ujawniła 
pokątnych sprzedawców mię­
sa z nielegalnego uboju, któ­
rych przychwycono na rynku 
w Stargardzie, Szczególną ak­
tywnością w  wyszukiwaniu u- 
krytych towarów w  sklepach 
wyróżnia się członkini koła te 
renowego Szczecin -  Pogodno 
— Ettinger.

W  okresie przedświątecz­
nym w Szczecinie i kilku po­
wiatach województwa odbyły 
się przy współudziale aktywu 
Ligi Kobiet masowe kontrole 
lotne w  sklepach konfekcyj­
nych i spożywczych handlu 
uspołecznionego i prywatne­
go. Kontrola sklepów konfek­
cyjnych w Myśliborzu ujaw­
niła wiele nadużyć. Sporządzo 
no kilka protokołów karnych. 
Dobre wyniki dała akcja w 
Gryficach.

wyposażenie domu turnusów„ 
loniinego dla 100 dzieci w B arlin ­
ku, Otwarto też w tym  roku ko- 
a tem 120 tysięcy z*otych żłóbek w  
S?czecfn'e dla 60 dzieci.

Sprawnie prowadzona’ jest akcja. 
S'cia!na wśród pracowników szcze­
cińskiej dyrekcji Kolei Państwo­
wych. Zorganizowano m. in . 4 
fw in ilce  przydworcowe dla młodzie 
ży dojeżdżającej do szkół.

W 100 procentach wykorzystało 
fundusze socialne Szczecińskie 
nrzetnvsłowe Zjednoczenie Budow­
lane. Wyasygnowała ona m. Jn, 
230 tysięcy złotych aa utrzymanie 
dzieci w żłóbkach i przedszkolach, 
ponad 10 tysięcy złotych na bez­
zwrotne zapomogi oraz poważne 
kwoty na wczasy świąteczne dla  
Przodowników pracy i  aktywistów  
związkowych.

Przeszło 500 tysięcy złotych prze­
znaczyło na akcie eocialną Zjedno  
c-wnle Budownictwa Miejskiego w 
Syfzecinie. W ysłało ono na kolonie 
i ’'tn ie i do domów wczasów dzie­
cięcych blisko 400 dzi-ci pracowni 
'sów budowlanych, »kierowało do 
uzdrowisk na wczasy zdrowotne 
kilkudziesięciu robotników oraz p o , 
kryło koszty pobytu dzieci pracow 
ników w żłóbkach i  przedszkolach, j 
v; wysokości 391 tytJęcy eJotytfe, *

TEA TR  PO LSK I — „Oberżystka'
— C. Goldomego — sodz. 1913. I 
TEA TR  WSPÓŁCZESNY — „Pieją  
koguty” — I .  Bałtuszisa — godz. 
19,15.
COLOSSEUM  „Srebrne ko lczyki” 
—■ prod, holend. — godz. 1«, 18, 20. 
B A ŁTYK  — „Scott na A ntarkty­
dzie" ■— film  kolorowy — prod, 
ang. — godz. 16, 18, 20.
MŁODA G W A R D IA  — „Ostatni 
rejs" — prod. N R D  — godz. 16,30, 
18 30. 30.30.
P IO N IE R  — „Z ło ty  róg" —  próg. 
radź. — godz. 15, 17, 19.
„Przybrana córka" — godz. 21. 
A PO LLO  — Stolczvn — > „Samotny 
żagiel”  — prod, radź. —  godz. 18, 
20.
P R ZY JA ŹŃ  — Dąbie — „R ajnis”
— prod. radź. — godz. 19.
1 M A J  —  Żvdowce — „Młodzi 
idą”  — prod, radź godz. 15, 
17, 19,

n v g riR T  APTEK
N r. 3 —- A l. Piastów nr 60.
N r. 5 — ul. Naruszęwcza n r 11.

Od  p a r u  tygodni przy ul, 
Osiedle oraz Dzielnicowej w  dzień 
pali się św iatło na u licy, a  w  no­
cy ulicę zalegają egipskie ciem ­
ności” . Więc gdzie ta  oszczędność?

Bogdan V  zywield. 
•  *  *

JESZCZE trochę cierpliwości 
musimy wykazać, oglądając szyl­
dy z napisami „Robotnik” , bo cat 
kow ita zmiana szyldów przew i­
dziana jest do ro lo w y  br.

•  *  *
J U Z  N IE  TR ZE B A  zatykać no­

sa idąc Ul. p iotra Skargi róg W y­
spiańskiego, gdyż zniszczona la ­
tarn ię  gazowa usunięte, zam knię­
to dopływ  gazu, a chodnik zabru­
kowano,

^VAVW*VAVwVWAAlWAVw**NV«SV.iAVAV*SM *̂Vv\»«V,

j PRACOWNICY POSZUKIWANI |

KSIĘGOW YCH, KONTYSTÓW  do księgowości ma 
teriałowej i  magazynierów wykwalifikowanych 

przyjm ie od zaraz Wojskowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane, ul. Kusocińskjego 2 10-K

KSIĘGOW YCH zatrudni natychmiast Centrala 
Handlowa Przemysłu Elektrotechnicznego Szcze­
cin, u l. Kaszubska 5. 7-K

POTRZEBNA IN TELIG EN TNA  *  niemieckim do 
dzieci. O ferty „lf»22o‘‘ B iuro Ogłoszeń, Poznań­
ska 38. Warszawa. 8 -K

PANIENKA do podnoszenia oeąsek (elektrycznie) 
potrzebna od zaraz. Boi, śmiałego 35-1. 94-G

OGŁOSZENIA DROBNE

HANDLOWE

SPRZEDAM sypialnie, jt- 
kuchnię, stółowy. W ia­
domość Traugutta 56, 
w dni parzyste. 76-G

SPRZEDAM kuchnię ga­
zową oraz elektryczną 
Traugutta 7. 80-G

SPRZEDAM psa (Doga). 
Wiadqmość Stargard ul. 
R. Prusa 1 m . 3. 78g

SPRZEDAM radio trzy- 
lampowe dobre. Buczka 
16, m. 5. wieczorem.

«2-G

POLECAM się do prania 
poza domem. Parkowa 
60-6 oflc. I  piętro .95-G

LOKALE

p o s z u k u j e  jednego 
lub dwóch pokoi z uży­
walnością kuchni. W ia­
domość tel, 44-07 K rzy ­
żanowska, godz. 8—16.

’ 87-G

NAUKA

KURSY maszynopisania 
półtora 1 trzymiesięczne 
metodą ślepą, dzieaięcio 
palcową. Juranda ł l a  —  
Pogodno. 75-G

TRZYMIESIĘCZNE no­
woczesne koresponden­
cyjne kursy księgowo­
ści. Łódź—skrytka 163 

3-K

RÓŻNE

PRZYBŁĄKAŁ się pies 
wilk suka. Odebrać lgną 
ezew.ki Jan - u l, g L ip ­
ca 0, m. 9. 49-Gt kiego 18-39

UNIEW AŻNIENIA  
1 ZGUBY

ÉM IE LE W S KI Bernard  
zgłasza zgubienie leg. 
służbowej, zaświadczenia 
Ubezpieczalui. 77-0

G ILG IN A S  Helena zgła­
sza zgubienie karty  mel­
dunkowej oraz tym cza­
sowego zaświadczała toż
samości n a nazwisko 
Mróz Helena. 79-G

PIĄ TE K  Jadwiga zgłasza 
zgubienie ka rty  meldun 
kowej. 81-G

GÓRKA Czesław Szcze­
cin, u l. Włodkiewieza 24 
m . 1 zgłasza zguł^-mte 
leg, szkolnej WSE Nr. 
1774, leg. tramwajowej 
na przejazdy ulgowe Nr, 
003028. 83-g

JANE A lfred zgłasza zgu 
Łienie karty  meldunko­
wej wyd. przez Gm. Ra­
dę Narodową. 84-g

OLSZEWSKA Zofia zgła­
sza zgubienie karty  
meldowania Szczecin 
Śląska 52-10. 85 -0

JAKUBCZAK Józefa — 
Szczecin, Parkowa 27-17 
zgłasza zgubienie dowo­
du osobistego, ka rty  mel 
dunkowej oraz m etryki 
urodzenfa dzieci Barbary 
i Wiesławy. 8

M IELCZAREK Mieczy­
sław zgłasza zgubienie 
leg. N r 1-4 wyd. przez 
Państw. Przeds. Robót 
Czerpalnych i  Podwod­
nych Szczecin, Noeanic- 

«8-0

OBWIESZCZEŃ! A

Zarząd byłych Sp-nS „Og-Mct" — „Ogniwo" — 
„Przyszłość" — „wspólny Trud" — „Odbudowa" 
i  „Metalowiec" zawiadamia członków o zwrocie 
udziałów do dnia 29 lutego br. 7 lokalu przy 
u l. Storrady 1, 3 p, dział księgowości S.P.’Z.B.

Po upływie w w term inu udziałowcy tracą pra 
wo do udziałów, l l - K

D W U M IE S IĘ C ZN Y  K U RS M AS ZY N O P IS A N IA  
DOSZ-u p rzyjm uje zapisy. Szczecin, Kaszub­
ska N r. 63 (w  pobliżu Bram y Portowej). I-K

Izba Rzemieślnicza w Szczecinie podaje do 
wiadomości wszystkim rzemieślnikom, że w okre­
sie od dnia 2 stycznia do dnia 19 stycznia 1952 r, 
przeprowadzoną zostanie rejestracja wszystkich 
warsztatów rzemieślniczych, prowadzonych przez 
samoistnych rzemieśników na terenie wojewódz­
tw a szczecińskiego.

REJESTRACJI PODLEGAJĄ:
1. wszystkie warsztaty czynne w 1951 r. i  pro­

wadzone nadal w 1953 r.
2. wszystkie warsztaty czynne w 1951 r. |  z li­

kwidowane w grudniu 1951 r.
3. wszystkib warsztaty nowootwarte w 1953 r., 

t j .  po dniu 31. 12. 1951 r.
Rejestrację przeprowadzać będą.:

a )  dla miasta Szczecina i  powiatu szczecińskie­
go —  punkt rejestracyjny w Szczecinie, gmach 
Prezydium M iejskiej Rady Narodowej, plac F. 
Dzierżyńskiego Nr. 1 (wejście środkowe) I I I  pię­
tro pokój 347.

b ) dla powiatów województwa szczecińskiego —  
Referaty Przemysłu Prezydiów Powiatowych Rad 
Narodowych,

Niedopełnienie obowiązku zarejestrowania war- 
szLatu rzmieśiniczego w oznaczonym terminie po- 
caągnie za sobą sankcje karne przewidziane art. 
13 Dekretu 4 dnia 31. 7. 1946 r. (D z V  R  P 
S r. 41 po*, 236).

” ~K  w b a  r z e m ie ś l n ic z a  R In iM lR lB ,

W CISŁO Stanisław 3
s?» zgubienie karty  
tramwajowej rodzinnej 
Szymanowie?» 3. 87-G

ZR iL S K l Konrad zgła* 
sza zgubienie leg. cze­
ladniczej. q90-G

JANUSZ W łodzimierz 
zgłasza zgubienie kart 
meldunkowych swojej i  
M arty  Janusz. 91-O

ZGŁASZAM zgubienie 
książeczki Polskiego M o­
nopolu Tytoniowego na 
zakup papierosów. Kiosk 
Ruch" Kam ień Pomor­

ski. 92-G

H R YN IEW IC Z Zygm unt 
zgłasza zgubienie leg. 
Zw. Zawodowego, karty  
rowerowej, ieg. służbo­
wej wyd. Cukrownia -  

—  Gumieńce.
«3-0

W AW R ZYN IA K  Józef -  
zgłasza zgubienie karty  
emigracyjnej Szczecin, 
u l. Chodkiewicza 4-8.

96-G

ŻOŁĄDEK Alfred zgła­
sza zgubienie zwolnienia 
z  Ośrodka Pracy W ilków, 
zameldowanie Goleniów.

98-P

MARGUSZ Irena Szcze­
cinek, u l. Gdańska ?5, 
zgłasza skradzioną kartę 
meldunkową. 99-p

PLAK Józef zgłasza zgu 
hienie książeczki wojsko 
wej wyd. przez R K U  
Białogard, karty  m el­
dunkowej { metryki sta­
nu cywilnego. 100-P

P r e n u m e r w f

Kurier**

Samodzielną akcję przepro 
wadziło koło terenowe Ligi 
Kobiet w  Szczecinie -  Skol- 
winie. Skontrolowało ono wszy 
stkie sklepy PSS i  M HD na 
terenie Skolwina i Stołczym-, 
wywiązując się dobrze z po­
wierzonego zadania, Kontrola 
wykazała dobrą pracę tych 
sklepów, (zet)

Z życia
szczecińskiego
TPP R

D R Z K Z sale klubu TPPR
1 w Szczecinie przewija się 

codziennie 40—-60 osób. Życie 
świetlicowe ściąga licznych a- 
matorów prasy i książek ra ­
dzieckich. gry w szachy, współ 
nego słuchania audycji radio­
wych itd. Coraz więcej nbónen 
tów rejestruje stale uzupełnia 
na biblioteka, licząca ponad 
1300 książek polskich, rosyj­
skich, ukraińskich i niemiec­
kich.

Na popularyzację klubu 
wpływają również pokazy f i l ­
mów, urządzane dwa razy w 
tygodniu. Klub posiada własny 
aparat projekcyjny,

Sekcja szachowa im. Czigo- 
rina posiada już ponad 100 
członków, W salach sekcji gro 
madzą się codziennie dziesiąt­
ki graczy. Oprócz licznych tur 
niejów szachiści urządzają wy 
kłady teorii według szkoły va 
dzieekiej.

Wielką popularność i frek­
wencję zdobyły sobie odczyty 
o życiu i pracy ludzi Związku 
Radzieckiego. Na 27 takich od 
ezytach było obecnych ponad 
6 tys. słuchaczy. Ponadto klub 
»organizował 2 odczyty w sali 
MRN na tematy; „Józef Stalin 
twórca konstytucji radziec­
kiej” oraz „Trzy tygodnie w 
ZSRR”. Łączna frekwencja na 
tych odczytach wyniosła ponad 
1500 osób.

Ostatnio zorganizowano kurs 
języka rosyjskiego dla pracoV.’ 
ników TPP-R i stałych bywal­
ców klubu.

Zespół amatorski kiubu przy 
gotowuje się obecnie do pierw 
szego występu. Na pierwszy 
ogień wybrano sztukę A. Kor- 
niejczuka pt. „Paweł Kriecaet”. 
Kierownikiem teatru i reżyso 
rem jest zawodowy aktor Pań 
stwowego Teatru w Szczecinie 
Stanisław Tylczyński. (zet)

W TOREK, 8 stycania 1952 r.

Wiadomości godz.: 5.05, 6.30, 
7.55, 12.04, 17, 21, 23.30.

5.10 kono. por; 5.55 „Zbudujemy 
nową Pol kę“, 6.05 gimnast; 7,20 
muz. rozr; 11 45 Głos m ają kobie­
ty; 12.15 muz; 12,45 Na swoiską 
nutę; 13,15 in f; 13,20 aud. szkolna,,
14.15 muz. dla wszystkich; 14,50 
kouc. zespołu rózg!, bydgoskiej; 
PR, 15.30 aud. dla świetlic dziec; 
16 00 Wszechn. Rad; 17.15 konc. 
sol; 17,45 rad. por. jęsiyk; 13.no 
muz, lud; 18 25 „Zbudujem y nową 
Polskę“ ; 18,30 Wszechn. Rad; 19.05 
autorzy przed m ikrofonem — 
kwadrans literacki poświęcony 
twórczości Jerzego Andrzejewskie­
go; 19.30 muz. i aktualni 20.30 
konc. symfon; 21.26 wiad. sport; 
21.30 krakowski chór a capellu; 
21.50 — aud. liter; 22 05 muz; 22.25 
gra ork tan. PR; 23.00 konc. ka­
meralny.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA  
(program lokalny)

6.15 muz. i rrżod. ludzie wsi Póm, 
Zach; 6.50 muz. polska; 8.00 konc. 
por; 13.20 chwila muz; 16,20 Wiad. 
Pom. Zach: sprawy l troski; 16.35 
muz. rozr: 16,50 naimllsza z lekcji 
— pog; 18,50 Uwaga załogi 
POM-ów; 19.00 chwila muz; 19.20 
morska prasa radź.

Prognoza poaody
Pochmurno, miejscami mżawka. 

Temp. nocą 1 st., w  dzień do 
6 st. Widzialność umiarkowana, 
w ia try  % k ierunków  zachodnich 

■ *—7 m  na w k .



K a to w ic e
zriobvłv Puchar
Zapaśniczego 
Turnieju Miast
W  O STA TN IE J rundzie „Za- 

paśniczego Turnieju Miast” 
odbył się tylko jeden mecz, w 
którym Poznań pokonał W ar­
szawę 5:3.

Puchar Miast zdobyły Kato­
wice —  9 pkt., na drugim miej 
scu uplasował się Poznań —  9 
pkt. (gorszy stosunek małych 
punktów), 3) Warszawa —  6 
pkt., 4) Łódź —  3 pkt., 5) Kra  
ków —  3 pkt., 6) Wrocław —  
0 pkt.

Zacięte walki
w lidze bokserskiej
T R Z Y  mecze bokserskie rozegra- 
1 ne  o m is trzo s tw .! I  ligi zrzesze 

WioweJ s ta ły  pod zna k iem  zacię­
ty c h  w a lk . Po d łu g ie j prze rw ie  wy 
s tą p ił m is t rz  E u ropy C hych ła, na 

k tó ry m  znać je d ­
n a k  b y ło  b rak 
tre n in g u . W alczy ł 
o n  v.’ le k  kop ó i- 

t e y Ł  ś re d n ie j z K u -  
__  ’K g ’ *łii d ła c ik ie m . Zw yclę 

t fp f t  / '  X  s tw o przyznano 
C hych łe , lecz zda 
n ie m  n ie k tó rych  

_  K u d ła c ik  uzyska ł

WvWAWAW^.»^VVVW>V VAV«W AV^W >A\W PAV

Dziś o godzi. 17 start

Koszykarze szczecińscy
walczę o miano

najlepszego zespołu
woje wódziwa szczecińskiego

7  GODNIE x jednolitym ka lendarzem imprez na rok 1952 
^  w miesiącu styczniu i  lu tym zostaną rozegrane w  

Szczecinie spotkania o mistrzostwo województwa w pitce 
koszykowej drużyn męskich, w  których uczestniczyć będzie 
19 najlepszych zespołów szczecińskich zrzeszeń sportowych.

tech- 
; 3 spotkań 

były następujące: 
W e W rocławiu —  r  
le ja rz  11:9. w Byds 
I  —  CKWS I I  — 13:7 i  w Łodzi 
—  Stał — W łókniarz 12:8.

Stan tabeli:
, CWKS !

2. Gwardia
3. Stal
4. CWKS I I  
3. K olejarz  
fi. W łókniarz

8:0 53:27 
6:2 50:30 
4:4 42:38 
4:4 35:45 
1:7 31:49 
1:7 29:51

Parążka
G w ard ii Kraków
w lidze kosza
nieoczekiwanie porażkę 47:48 
(20:25) z  AZS (W -w a ).

B yła to  jedyna  
—' niespodzianka

niedzielnych i  
grywkach. Poza 

tym  Spójnia 
Gdańsk pokonała 
poznańską Stal 
dopiero po do­

grywce 56:52 
C48:4S, 31:23), Ko 
le ja rz  Poznań 
zwyciężył im ienni 

ka z Ostrowia 
«8:43 (25:18), CW KS końcowym  
arywem  uzyskał punkty z W łóknia  
rzem (Łódź) 76:67 (37:28), a Spój­
n ia  Łódź zwyciężała w  Krakowie 
Ogniwo 52:38 (24:13).

Tabela lig i przedstawia się nastę-

1. Gwardia K r. 8:2 568:391
2. Spójnia Ł. 8:2 493:413
3. AZS W -wa 6:4 427:431

4. Ogniwo K r. 5:3 . 340:341
3. CWKS 5:5 503:511
6. Stal Poza. 4:6 416:462
7. K olejarz W. 4:6 458:513
8. K olejarz O. 3:5 345:347

». Spójnia Gd. ■ 3:5 334:342
10. K olejarz P. 3:6 346:406
31. W łókniarz Ł . 2:7 398:409

SEKCJA koszykówki W KKF  
biorąc pod uwagę dotychczaso 
wy poziom i  żywotność sek­
cji dopuściła do rozgrywek na 
stępujące drużyny; AZS I  i  I I ,  
Kolejarz I  i  I I ,  Stal, Gwar­
dia, Budowlani, GWKS, Ogni 
wo i  Włókniarz.

■Warunkiem zgłoszenda za­
wodników do mistrzostw' by­
ło posiadanie odznaki BSPO 
czy SPO oraz poddanie tsię 
badaniu lekarskiemu.

Ze względu na krótki ter­
min (konieczność ukończenia 
rozgrywek do dnia 15 lutego) 
oraz dużą ilość zgłoszonych 
drużyn, rozgrywki odbędą się 
w dwóch grupach.

Rozstawiając dwa, najsil­
niejsze obecnie, nasze zespo­
ły  — AZS-u i  Kolejarza — do 
I  grupy zaliczono AZS I, Stal, 
Kolejarz I I ,  GWKS i Ogniwo. 
Grupę I I  stanowić będą Kole 
jarz I. Gwardia, Budowlani, 
AZS I Włókniarz.

Konkurs skoków
w Zakopanem

W  N IE D Z IE LE  6  stycznia odbył 
się na m a łe j skoczni na Krokwi 
konkurs skoków z udziałem zawod­
ników K adry Narodowej. Startowa 
ło 63 zawodników.

Zwyciężył T a j-  
ner (Budowlani 
Goleszów). N a j­
dłuższy skok dnia 
m ia ł Karwacki 
(AZS Zakopane) 
—47 m . W  czasie 
zawodów padał 
gęsty śnieg, co 
wpłynęło ujem nie  
na poziom zawo­
dów.

W ynik i techniczne: 1) Ta jner
Budowlani Goleszów) skoki —  
46, 46.5 i 46,5 m „ nota 318,9, 2 ) Ku  
la  (C K W S) skoki—46,5, 44, 46 m, no 
ta  317, 3) Gąsienica —  D anie l sko 
k f —  45,5, 44, 46,5 m ., nota 315,3. 
Dalsze miejsca zajęli Wieczorek i  
Krzeptowski.

o 63 zawodniłf
z L ś *

CZTERECH NAJLEPSZYCH  
W  FIN  AŁACH...

DO W Y ZS ZE  zespoły w al-
-*• cząc systemem „każdy z 

każdym (na prawach rewan­
żu) zakończą rozgrywki w 
swych grupach do dnia 9 lute 
go.

Drużyny, które w  swych gru 
pach zajmą 1 i 2 miejsce, wej 
dą do puli finałowej i w wy­
niku rozgrywek do dnia 15 lu 
tego wyłonią najlepszy zespół, 
który jako mistrz wojewódz­
twa będzie reprezentował nasz 
okręg w  dalszych rozgryw­
kach.

Tytułu mistrza 
okręgu broni ze 
spół Stali, któ- 
ry jakkolwiek 
ostatnio „obni­
żył swe loty” —  
będzie obok 
AZS-u i  Koleją 
rza pretenden­
tem do zajęcia 
I  miejsca w  f i ­
nałach.
O pozycji sześ­
ciu drużyn, któ 
re nie dostaną 
się do finału a 
uplasują się na 
niejscach 5—1Ó7 

decydować bę­
dzie połączona 
tabelka rozgry­
wek z poszcze­

gólnych grup, zestawiona wg. 
zdobytych punktów, a następ 
nie stosunek koszy.

P IERW SI RYWALE

P )  ZIS o godz. 17.01) w Hali 
Sportowej przy ul. Naru­

towicza rozpocznie się pierw­
sza runda rozgrywek, w  któ­
re j spotkają się;

Grupa I;  Stal —  Kolejarz 
I I ,  Ogniwo — GWKS.

Grupa I I ;  AZS I I  — Włók­
niarz, Budowlan; —  Gwardia.

O faworytach dzisiejszych 
spotkań ze względu na pierw­
szy występ niektórych zespo­
łów (GWKS, Włókniarz Ogni­
wo — przyp. red.) trudno jest 
coś powiedzieć. Najłatwiejszy 
do przewidzenia wydaje §ię 
wynik meczu Stal — Kolejarz 
I I ,  w którym zespół mistrza 
okręgń powinien odnieść sto­
sunkowo łatwe zwycięstwo.

Szczecińscy miłośnicy koszy 
kówki z pewnością i tym ra­
zem nie zawiodą i zbiorą się 
licznie w Hali Sportowej, by 
oglądać pierwszy „galop’’ szcze 
cińskich koszykarzy w  walce 
o miano najlepszego zespołu 
naszego okręgu.

LESŁAW SKINDER

Plng-porgiści
Unii
zwyciężają
Włókniarza 8:2
Ściegiennego spo tka n ie  te n isa  sto 
łow ego o m is trzo s tw o  K lasy W o- 
jew ódzkie j pom iędzy leaderem  t a - ' 
b e li U n ią  a W łó kn ia rze m  zakończy 
ło  się zdecydowanym  zw ycięstwem  
m ło dych  zaw odn ików  U n ii w  s to ­
s u n k u  8:2.

Ponad 200 osób, 
s tłoczonych w 
ciasnej św ie tlicy , 
( ty le  bow iem  o- 
sób m og ła  ona 
ty lk o  pom ieścić), 
przez 4,5 godz. z 
w ie lk im  za in tere­
sow aniem  p rzyp  a 
try w a ło  się n ie ­
zw yk le  e m o c jo m ! 
ją cym  i  c ieka­
w ym  w a lko m  ja ­
k ie  stacza li za­
w od n icy  benia- 
m in k a  U n ii  z ru  

s tyn ow an ym i „w łó k n ia rz a m i" . Do 
n iespodzianek na leża ło b y  zaliczyć 
po ra żk i 5-c iokro tnego m is trz a  okrę 
gu  Brzozy, k tó ry  n ie  w yg ra ł a n i 
jednego po jedynku .

D o na jc iekawszych spo tka ń  na ­
le ż a ły  przegrane K o m ó rk ie w icza  z 
W ykuszem  1:2 (16:21, 21:13, 13:21) 
i  G rzesiakiem  1:2 (18:21, 21:14
19:21) oraz gra pd w ó jn a  Brzoza 
K o m ó rk ie w icz — W ykusz, G rzesiak 
w  k tó re j to  „w łó k n ia rz e "  od n ie ś li 
zwycięstwo 2:1 (21:19, 16:21, 22:20). 
D ru g i p u n k t d la  W łókniarza , zdo by ł 
K o m órk iew icz.
P u n k ty  dla zwycięzców zdo by li W y 
kusz 1 Grzesiak do  3 o raz K rz e m iń  
Skl 2.

Sędziował dobrze K a lus . Organiza 
c ja  zawodów b. spraw na. (sk i)

JADW IGA JĘDRZEJOWSKA (tr,

(Opracował Kazimierz Gryżewski)
Moje zwycięstwo nad Jacobs 

ocenione zostało jako tr iu m f te 
nisa polskiego. Zbiegło się ono 
ze zwycięstwem Polski nad Ho 
landią (4 :1 ) w  meczu o puchar 
Davisa. Gdy ja  w Berlin ie  bi­
łam  Jacobs, chłopcy w W  a r sza 
wie rozłożyli Holendrów,

J A D Ę  ZNÓW  do Londynu.
I Mam grać w  tu rn ie ju  

Queens Clubu, a później pró­
bować s ił w Wimbledonie. 
Gdzieś w  samym koniuszku ser 
ca kołacze mała iskierka na­
dziei, a może w  tym  roku po­
wiedzie m i się w  walce o ty ­
tu ł najlepszej ten is is tk i świa 
ta. Zdaję sobie jednak sprawę, 
ja k  ciężka jes t droga do sukce 
su. Byna jm n ie j n ié przece­
niam  swych s ił i  wiem, że 
mam wiele doskonałych ryw a­
lek, które m ają  środki i  pie­
niądze na grywanie z doskona 
tym i treneram i i  przygotowu  
ją  się do Wimbledonu niezwy 
kle solidnie.

A  no zobaczymy ja k  powie­
dzie się w  tym  roku. W Queens 
Clubie poszło m i niespodziewa 
nie dobrze. W ygrałam z A n­
gielką W esteroft 6 :4, 4:6, 6:2. 
Po ciężkiej walce wygrałam  z 
Niemką H orn  6:8, 7:5. W  f i ­
nale przegrałam z Amerykan  
ką Burke. Zdobyłam jednak 
wicemistrzostwo Londynu, co 

n iew ątp liw ie  było sukcesem 
nie małym. N iestety, zaczyna­
łam  odczuwać coraz większy 
ból w  nodze, co bardzo mnie 
m artw iło.

Wreszcie Wimbledon otwo­
rz y ł podwoje. Już na wstępie 
spotkało mnie pewnego rodzaju  
rozczarowanie, gdyż mimo zwy 
cięstwa nad Jacobs w  WUmfltle 
donie, nie zostałam rozstawio­
na. W  pierwszej rundzie wpa­
dam na Angielkę Lato, którą  
elim inuję 6:8, 6:4. W  następ 
nej kolejce zwyciężam Rindley 
6:2, 6 :4 i  trzeba pecha, że 
znów spotykam się z moją  
zmorą KrahwinkeU Przystępu  
ję  do meczu zrezygnowana, bez 
odpowiedniej w o li zwycięstwa i  
przegrywam.

O kulisach tu rn ie ju  wimble- 
dońskiego opowiadałam niedaw 
no. Teraz przy okazji uzupeł­
nię to opowiadanie. A więc, w  
czasie ostatniego pobytu w 
Londynie, dowiedziałam, się,
A l l  England Clouh, k tóry  jest 
właścicielem kortów teniso­
wych w Wimbledonie i  o r gani 
zatorem te j imprezy, zapłacił

5000 fun tów  podatku od dock» 
du z ostatniego tu rn ie ju . W y­
sokość podatku wskazuje, ja ­
k im  świetnym interesem 
być tu rn ie j wimbledoński i  ja k  
wielkie przynosi dochody. Jest 
to zresztą klub najzupełniej 
ekskluzywny. A by zostać jego 
członkiem, trzeba gzaśami cze 
kać po kilkanaście la t na ba. 
lotowanie. Wpisowe i  składki 
są niezwykle drogie. Oczywiś­
cie klub jes t niedostępny dla 
ludzi pracy.

Po Wimbledonie zostałam za 
proszona do Dublina, gdzie 
bez większego trudu  zdobyłam 
ty tu ł m is trzyn i Ir la n d ii.  Po 
powrocie do k ra ju  wygrałam  
międzynarodowe mistrzostwo 
Polaki, b ijąc Volknerównę oraz 
Mistrzostwo Polski po zwycię 
stwie nad Dubiańską 6:1, 6 :4.

TY październiku g ra łam  tra  
dycyjnie w  Meranie, zajmu­
jąc drugie miejscie w  pucharze 
Lenza po zwycięstwie nad do­
brą Francuzką Henrotin  i  
Włoszką R iboli. Zostałam jed  
nak pokonana przez Niemkę 
Horn.

TY zimie wyjeżdżam do K o­
penhagi, gdzie na kry tych  kor 
tach pobiłam Dam 6:1. 6 :2  i  
Sperling 2:6, d;4, 6:2. Tego ro  
dzaju wycieczki na kry te  kor 
ty  by ły  jedyną okazją do zimo 
wego treningu. N iestety u  nas 
sezon tenisoioy kończył się w  
końcu września. W  innych kra  
jach trw a ł on cały rok, gdyż 
tenisiści korzysta li z kry tych  
kortów. O budoioie zimowych 
kortów n ik t  u  nas nie pomy­
ślał, a gdyby nawet pomyślał 
—  tego rodzaju tereny stałyby  
się z całą pewnością przedsię­
biorstwem handlowym. Przed­
siębiorca chciałby .ja k  najp rę  
dzej zamortyzować - interes i  

g rą  na takich kortach byłaby 
niesłychanie kosztowna . i  nie­
dostępna dla młodzieży i  ssero 
kich mas pracujących.

d. e. ».

Wtedy ujrzeliśmy pierwsze konie, wychodzą 
ce z wyrwy w płocie. Zbliżyły się do rzeki i spo­
kojnie zaczęły pić wodę. Nie sprawiały wrażenia 
spłoszonych. Okropnie zabił© nara serce na ich w i­
dok. Chcieliśmy działać, trudno nam było ustać 
na miejscu.

Po pierwszych koniach zjawiło się ich wię­
cej. Były już mniej spokojne, przybiegały do rze­
ki kłusem, wśród podnieconego rżenia. Kilkanaś­
cie, dwadzieścia kilka —  ciemna masa tłoczących 
się cielsk. Tętent rozlegał się coraz głośniejszy. Ko 
nie pędziły coraz szybciej.

Wtem alarm. Ktoś w  namiocie Wron podniósł 
gwałtowny krzyk. Odpowiedziały mu inne wrza* 
ski, w  okamgnieniu ożył cały nieprzyjacielski 
obóz. I

Do tej chwil! cisza zalegała sąsiednie wzgórza. 
Nagle jaskrawy błysk rozdarł tam ciemności i 
powietrze zatrzęsło się od huku z wielu strzelb. 
To nasi z góry strzelali do namiotów Ruxtona, 
by tym, którzy byli vf dolinie, ułatwić uprowa­
dzenie koni. Powstał nieopisany zgiełk. Od stro­
ny namiotów Amerykanie i Wrony zaczęli się 
ostrzeliwać. Tymczasem konie już przebrnęły 
rzekę, poganiane przez naszych wojowników.

Chcieliśmy i my, chłopcy, także przyczvnić się 
w jakiś sposób do zwycięstwa, więc darliśmy się 
na całe gardło posyłając nieprzyjaciołom nasze 
szyderstwa i przekleństwa. W  odpowiedzi na to 
kule zaczęły świstać po naszych krzakach. To do* 
dało nam jeszcze więcej zajadłości; Wmieszał się 
nasz oniekun-wojownik.

—  Głupcy! —  huknął na nas. —  Po waszych 
głosikach poznają, żeście chłystki i mleczaki. 
Głupcy! Uciekajcie!

Bezceremonialnie zaczął łapać nas za ka-ki i 
przemocą wypychać z niebezpiecznego miejsca. 
Gęsta strzelanina wciąż trwała. Byliśmy już bar­
dzo daleko, a jeszcze dochodziły nas odgłosy 
walki.

W  obozie matki przywitały nas, chłopców, _ z 
wyraźną ulgą. Nadmierną ich troskę odczuwaliś­
my jako uimę naszego honoru, bo przecież nie 
chcieliśmy być maminymi synkami. Przykrość 
złagodził i napełnił nas prawd-:wym zadowole­
niem dopiero nasz opiektin-wojownik. Opowie* 
dział zatrwożonym niewiastom, jak  to wrogowie 

e«tr»eHwR?5 ym tsm  P gni» m M o i»  ro s tk#

M u y m u M
spojrzała na mnie z czułością i oświadczyła:

—  Była to twoja pierwsza bitwa, Bizonku, 
prawdziwa bitwa. I  kule padały dokoła ciebie?

mamo! —  potwierdziłem i serce 
mi rosło z błogiego uczucia.

—  Żałować tylko, że nie miałeś czym wałczyć.
—■ Jak to mamo? Walczyłem!
—  Walczyłeś?
—  Co sił do nich ryczałem : podłe tchórze, kości 

wam połamię!!!
—  Oj, i był skutek?
—  I  jaki jeszcze!
—  No, jaki?
—  Ze strachu źle strzelali. Nie mogli nikogo 

z nas trafić. To jasne.
Matka dziwnie i tajemniczo się uśmiechnęła.
—  To jasne —  powiedziała —  że będziesz rów 

nie wielkim mówcą jak  wojownikiem.
W  je j słowach coś brzmiało niewyraźnie i po­

dejrzliwie. Spojrzałem je j w  oczy.
—  Czy nie wierzysz mi?
Na to matka objęła mnie wpół i długo przytu­

lała do swego łona. Po dwóch nieprzespanych no* 
cach ogromnie zechciało mi się snąć. Tak dobrze 
było w  jej objęciach, już morzył mnie sen, lecz 
zwalczyłem słabość. Wyrwałem się gwałtom i 
mężnie.

Równocześnie z nami przypr owadzono zdobyte 
konie. Były już powiązane i nie mogły uciec. Na­
liczyliśmy ich przeszło czterdzieści. Okazało się, 
że to nie nasze i to tylko nikła ęść stada, jakie 
było w  obozie Wron. Mianowicie przezorny1 wróg 
za pierwszym ogrodzeniem miał d"i gie; tam trzy 
mał skradzione konie. Nasi niestety jo tym nie 
wiedzieli i w ręce ich wpadło tylko tych czterdzie 
ści, znajdujących sie w pierwszej, zewnętrznej 
zagrodzie. Dobry był i  taki łup. Konie okazany 
się niezłe.

Był» jesncz» ciemno i Ąalsktr Ąu świta. WróeJliti

wojownicy, którzy stoczyli walkę na wzgórzach. 
Mieli ciężką przeprawę: chcieli nieprzyjaciołom 
podpalić obóz, ale tamci trzymali się twardo i nie 
dopuścili do tego. Jako trofeum nasi przywlekli 
dwóch poległych Amerykanów i jednego Wronę, 
a poza tym drugiego Wronę ciężko rannego, któ- 
ry  po godzinie skonał. Jeden z naszych ludzi, 
Dwa Rzuty, znał język Wron i  dopóki jeniec 
miał jeszcze przytomność, starał się wyciągnąć z 
niego jak najwięcej wiadomości. To czego sie do­
wiedział, wywołało ogólne podniecenie. Oto Wro= 
ny pierwotnie wcale nie chcieli wyruszać przeciw 
nam. Ruxton tak długo ich namawiał, tyle im 
przyrzekał, to groził, to rozpijał, że w  końcu ule­
gli mu. Zgodzili się wykraść dla niego nasze ko» 
nie, które chciał sprzedać —  jak tego słusznie 
się domyślaliśmy —  w Forcie Benton. Wrony 
byli tylko narzędziem, on —  złym duchem i 
sprawcą tylu nieszczęść.

Z naszej strony nikt nie poległ, za to kilku 
odniosło lżejsze rany. Nasz czarownik Biały Wilk 
dostał niezwykły postrzał. Kula trafiła  go w sa­
mą pierś, lecz wcale nie dostała się do ciała. 
Uderzyła o płytę rogową ze skor^nv żółwia, jaką 
czarownik nosił poniżej szyi, i  ołów się rozbił. 
Jednak silne uderzenie w pierś spowodowało 
krwotok z ust, trwający przez kilka godzin.

Nasz tymczasowy obóz był nie dalej niż o pięć 
kilometrów od miejsca napadu i jakkolwiek nie 
spodziewaliśmy się żadnej zaczepki ze strony wro 
ga, zwykła ostrożność nakazywała nam jak naj­
wcześniejszy odwrót. Wszystko już było gotowe, 
gdy zauważono brak jednego z naszych najdzie]» 
niejszych wojowników, Nocnego Orła. Był w  od­
dziale, który strzelał ze wzgórza do wroga, po* 
tem razem z innymi starał się wzniecić poża” na­
miotów, a ostatni raz widziano go przy rzece. 
Od tego czasu znikł.

Ponieważ do świtu brakowało jeszcze godzinę 
czasu, wódz Krocząca Dusza postanowił czekać. 
Może Nocny Orzeł jeszcze w t ó c í? Ale nie wracał. 
Cały obóz czekał w posępnym nastroju. W  niarę, 
jak  czas uchodził, przygnębiało nas coraz silniej­
sze przekonanie, że Nocny Orzeł zginął i leży za* 
bity gdzieś w  pobliżu nieprzyjacielskiego stanowi 
ska. Wśród ludzi zaczęły krążyć domysły. Starsi 
wojownicy zebrali się i coś poważnie radzili. N a­
stępnie zbitą, zjeżoną, złowieszczą gromadą pode* 
szli do Białego Wilka. .

t fL  * . * -)

M A M Y  w  Szczecinie- k ilk u ­
nastu wykwalifikowanych  

instruktorów  i  trenerów g im ­
nastyki przyrządowej, którzy  
niestety (praw ie wszyscy) są 
bezczynni dlatego, że brak jest 
chętnych do upraw ian ia  tego 
sportu. Szkoda, bo przecież jest 
to jedna z najpiękniejszych^ dy

n» Gimnastyczna 
A  W K K F  żywiąc
U  ?iadzieję, że na

pewno gdzieś w  
pryvw.tv.ych o- 

0 S £ l gródkach, czy
podwórkach, ra

__ 1/ \ ł  prowizorycz-
"~iBe„ i > nych przyrzą­

dach, ćwiczą 
jednak młodzi 

chłopcy i podstawowe ćwicze­
nia, choć nie doskonale, mają  
ju ż  opanowane, postanoioila u- 
dostępnić im  trening pod kie­
runkiem instruktora . Aby v:y 
łonie te ukrywające się talen­
ty, Sekcja W K K F  projektu je  
urządzenie z końcem etyczn a 
br. pierwszego kroku gimnas­
tycznego dla zrzeszonych i  nie 
zrzeszonych. Term in nie jest 
jeszcze znany, lecz napiszemy o 
nim, w  jednym z przyszłych nu 
merów.
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